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Kraków 21 sierpnia. 
Świeża a raczej odświeżona po.pięcioletniej 
przerwie przyjaźń Prus i Austryi; jest jedną 
z zagadek polityki Bismarka. Gdyby po woj- 
nie r. 1866 rząd, pruski był się starał za- 
trzeć smutne jej wspomnienia i przyjaźnią 
choćby narzuconą pragnął moralnie przynaj- 


Guns wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
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jeszcze obojętności, W sentymenta w polityce 
nie wierzymy. >A jakże inaczej wytłómaczyć 
to zjawisko? Forest Jada 
Przedewszystkiem idzie o rozwiązanie wstę- 
pnego pytania: czy ta nowa przyjaźń jest 
szczerą,. a następnie, jakie jej zadanie, boć 
przecie musi ona być Środkiem. do jakiegoś 
celu. Czy Prusy chcą znów uwikłać Austryę: 


mniej naprawić złe materyalne i polityczne,| w jąką sprawę; w której potrzebują bądź jej 
| jakie wyrządził Austryi, możnaby to tłóma* | sąsiedztwa, bądź jej skompromitowania— nie 

„czyć po prostu tak: dopięliśmy swego, prze-| wiemy. Dalej zaś w szeregu tych pytań, na 
stawszy mieć współzawodnika w Niemczech, | które dopiero przyszłość da' odpowiedź, nastręcza 


s możemy żyć z sobą w zgodzie. Taki uprze- |sję zagadka: czy nie idzie tu o¿wciągnięcie na 


dzający krok ze strony Prus nie mógłby być|nowo Austryi w przymierze Prus i Rosyi, cze- 


odrzucony w Wiedniu, a zdawał się nawet 
politycznie umotywowany potrzebą trzymania 
Austryi zdala od Francyi i niedopuszczenia 80- 
juszu tych dwóch państw. * : j 
Atoli inaczej było. Pokaźna niechęć, nie 
wolna nawet ‘od szyderstwa, „płynęła ciągle 
z piór półurzędowyei w Berlinie ; nienawiść, 
z jaką ścigano ztamtąd hr. Beusta, jeszcze 
jako saskiego ministra, sięgała go następnie 
na jego stanowisku w Wiedniu, tak dalece, iż 
przypisywano jej nawet osobiste pobudki. 
Niewiele zmieniły się rzeczy po krótkiem 
spotkaniu się, cesarza Austryackiego z królem 
Pruskim w Ouch; przelotnemi także były 
grzeczności pruskie po pamiętnej nocie hr. 
Beusta wypierającej się wszelkiej pretensyi 
do wywierania wpływu na sprawy Niemiec 
południowych. Z okazyi wojny z Francyą nie 
ubiegały się Prusy o pozyskanie Austryi, i 
owszem okazywały jej wyraźnie, że tylko na 
Rosyę liczą, że tylko 'z Rosyą łączą je węzły 
wspólnych interesów i obustronnych sympatyj. 
Neutralność austryacką poczytywały za konie- 
czność, więc do wdzięczności nie czuły się 
obowiązane. Pół roku upłynęło od; wojny. 
Prusy stanęły na samym szczycie wysokości 
politycznej i militarnej, a przez to półroku 
nigdzie nie można było dostrzedz dążeń do 


„zbliżenia się ich ku. Austryi, lecz przeciwnie 


dawały się dostrzegać objawy mogące inie- 


"pokoić dwór i gabinet" wiedeński, i budzić 


mniemanie, że teraz Prusy z Bosyą, spikną się 
na Austryę. 

„Aż tu naraz zaszłą zmiana, która, się za- 
manifestowała zjazdem «w Ischl obu monar- 
chów, zapowiedzią zjazdu w Gastein obu kan- 
clerzów i tonem dzienników urzędowych: ber- 
lińskich tak słodkim, jak gdyby, oba państwa 
łączyła nierozerwalna miłość. „Zjazd ten po- 
przedzony był głuchemi wieściami 0 oziębie- 
niu stosunków między Berlinem a Petersbur- 
giem, niejako s sło spełznięciem na ni- 

jazdu w «m5. 
G i tę zmianę, czemu ją przypisać, 
jestże ona szczerą albo. udaną?  Przypomina- 
my sobie, że pierwszą, „jakoby na zwiady wy- 
syłką puszczoną z Berlina, była wieść o do- 
mniemanem. zawiązywaniu potrójnego przy- 
mierza Prus, Rosyi i Austryi. Wtedy to ta 
sama Provinzial Correspondenz , 'która dziś 
podnosi“ wysoko neutralność Austryi podczas 
wojny francusko-pruskiej, dowodziła bezmy- 
ślności projektu zmartwychpowstania „przy- 
mierza świętego." „Mniemano wtedy, że idzie 
0 niedopuszczenie Austryi «do tej spółki państw; 
dziś zaś zdawałoby się, że szło niedopuszczenie 
Rosyi. i i 

"Przyjaźń prusko-austryacka liczy niewiele 
dni życia, a już jest,tak gorącą, jakby szło 
o wynagrodzenie długiej niezgody i. dłuższej 


go dokonać Prusom byłoby niepodobna nie od- 
sunąwszy się na.pozór od Rosyi? UR 
Otóż takie przymierze potrójne nie miąło- 
by dziś właściwego przedmiotu. Jeśliby szło 
o powolność Austryi dla polityki rosyjskiej 
na Wschodzie, to „łatwiej przyszłoby Rosyi 
albo zespolić się z samą Austryą, a jeszcze 
łatwiej wymódz na Austryi neutralność pod 
naciskiem pruskim. ; . 
Ale właśnie, że takie kombinacye wydają 
nam się nazbyt wyszukanemi, a następnie, że 
taka spółka przeciw Turcyi albo też przeciw 
Austryi i Turcji, wywołałaby łatwo koalicyę 
wszystkich innych państw Europy, z którą 
może nie byłoby na czasie wchodzić w zatar- 
gi wobec, kwestyj socyalnych, coraz groźniej- 
szą przybierających postawę ; przeto wolimy 
ten domysł porzucić, i znów uciec się do naj- 
prostszego „sposobu tłumaczenia oznak, zapo- 
wiadających zbliżenie się Prus do Austryi. 
Jednym z najdotkliwszych dla Prus, bo miłość 
własną rządu i narodu draźniących stosunków, 
był pewien rodzaj opieki, jaką je Rosya 
otaczała. Opieka ta nie była wolną od na- 
cisku; od upomnień, ,przestróg,, a. nawet groźb 
niekiedy. Cesarstwo «Niemieckie obejdzie się 
już bez tej opieki, jakiej mogły Prusy potrze- 
bować, albo z pod której niezdolne były wyła- 
mać się. Jednak dopiero zwycięztwa nad Fran- 
cyą oswobodziły Prusy od opieki rosyjskiej, bo 
utrwaliły wiarę w własną potęgę i dozwoliły 
rozwinąć politykę na szerokie rozmiary cu- 
ropejskie. Mogą dziś Niemcy nie oglądać się 
na Rosyę, doprowadziwszy do tego, że uzy- 
skały od niej neutralność. Mimo, że Berlin 
został stolicą Niemiec, jak był dawniej Prus 
tylko, wzróst Niemiec: przez przybytek tak 
poładniowych krajów, jak i krajów zabranych 
Francyi, przenosi główny punkt ciężkości po- 
lityki niemieckiej ku Zachodowi. W miarę te- 
go słabną i maleją stosunki Niemiec do Ro- 
syi. Co' więcej, Rosya stała się dla Prus bez- 
pożyteczną, a odsunięcie się od niej uwalnia 
Prusy od uwzględniania w kwestyach ogólno= 
europejskich- interesów rosyjskich. Słowem, 
Rosya nie przynosi już dziś Niemcom takie- 
go pożytku jak dawniej, kiedy zasłaniała jej 
posiadłości. Uchylić się więc od bliskich z nią 
związków, wypada z samego porządku rzeczy. 
Natomiast Austrya nie przedstawia już dziś 
dla Prus niebezpieczeństwa, ana Wschodzie 
może być pośredniczką ich wpływu i bezpo- 
średnim popieraczem ich interesów; nie stanie 
im zaś na zawadzie, gdyby wypadło Niem- 
com rozpościerać swój wpływ nad Skaldą albo 
w Danii. Kto wie wreszcie, czy wobec zano- 
szenia się w Austryi na zmianę: konstytucyi, 
nie marzą w Berlinie o wciągnięciu nięmie- 
ckich ziem państwa Austryackiego w pewną 


„ Gzęść literacko-artystyczna. 


TYGODNIK WIEDEŃSKI. 


o rozprawie karnej — forma oszustwa odpo- 
wiednia życiu spółecznemu — uwagi Witwickiego — 
takt damy polskiej — klasa ludzi szukających ko- 
niecznie zetknięcia z arystokracyą rodową — uster- 
ki spostrzeżone w_czasię rozprawy — przybycie 
Cesarza Wilhelma i Bismarka na ziemię austryacką— 
niemiłe spostrzeżenia — demonstracya w Karlihea- 
ter — iny Cesarskie i dzień Napoleoński w Pa- 

u= wodociaach i ich źródłach — „śmiałošć 
przedsiębiorstwa — kilka słów © głó źródle 
kk mil od Wiednia odległem. SW. | 


Rozprawę karną, jaka się toczyła w ubiegłym 
tygodniu przed kratkami sądowemi w Wiedniu, 
można Śmiało nazwać przyczynkiem do historyi 
rozwoju życia spółecznego w ostatnich « czasach. 
Streściliście w dzienniku waszym na innem miej. 
scu przebieg procesu” „hr. Garnuchot“: i(-„barono- 
wej de la Garde.*: Byłem przypadkiem Świadkiem 
sądowej i wyniósłem: takie z niej prze- 


konanie, że forma oszustw, jakich. się dopnszczali 


oskarżeni, właśnie w Wiedniu, xściśle 'jest:izespolo- 


życia: spółecznego: w tem 


3| wątpię, aby is 


ieci tylko w Wiedniu ludzie tacy mogli się 
o ARE SA „dobrych towarzystwach* 
i pod płaszczem swych rozległych siał wgjdć i 
znajomości przez dłuższy czas od ty;u osób Wy i» 
dzać pieniądze. Przed laty czytałem w gta 
Witwickiego pełno trafoych spostrzeżeń o „Iodza- 
ju“ Francuzów i Francuzek, wędrujących po świe: 
cie, o nieznanej ich przeszłości, wątpliwej teraźniej- 
szości i utrzymujących się li na mocy SW na- 
zwiska francuskiego i znajomości języka erp 
skiego. Witwicki ostrzega szczególnie Polaków, 
aby nie powierzali zbyt, łatwowiernie wychowania 
swych dzieci takim ludziom niepewnego pochodze- 
nia. Uwagi te przypominałem sobie, ilekroć się 
spotkałem z. nazwiskiem „hr. Garnuchot, „które 
już samo „przez Się, musi budzić podejrzenie, bo 
ea tniało podobne nazwisko francuskie 
herbarzu. Policya badeńska, wie- 
hot* dawnego galernika fran- 
kłszy, przyjął to nazwisko, aby 
policji. 


a zwłaszcza W 
trzy w „hr. Garnuc 
cuskiego, który ART ej 
ia uk oki ; k 
„r. Gurmachot» i pani „de la Garde jego towar 
rzyszka, którą sam okradał i OSZUKIWAŚ U WS% 
dzie, napotykali na tak dobre przyjęcie, pra oknie 
dowali w pewnych kołach, szukających heh- 
zetknięcia się z wyższemi warstwami ARE 
stwa. Wiem, że pewna dama polska, dla | J 


mam zbyt, wielkie uszanowanie, aby jej nazwisko 


AES W 


raków. 


|siły okrzyki; 


samej rzeczy: 


22 
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wspólność z Prusami, jako naczelnikami Nie- 
miec. Nie idzie th o zawojowanie przez Pru- 
sy niemieckich krajów Austryi, ale o takie 
połączenie, żeby na nie Austrya przystać mo- 
gła, albo też musiała. Przyjaźń Rosyi była 
dla Prus ciężarem; przyjaźń zaś Austryi nie 
będzie nim, ale przeciwnie, może interesa Au- 
stryi poddać interesom Prus bez żadnego za 


to wynagrodzenia,. prócz objawów przyjaciel- 


skich uczuć, które w polityce mniej jeszcze 
kosztują, aniżeli w życiu prywatnem. | 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 20 sierpnia. 


Słowo pewnego dyplomaty, że w Austryi nie ma 
prawie żadnej kwestyi wewnętrznej, któraby nie 
była zarazem kwestyą zagraniczną, jest dosyć praw- 
dziwem. Inny ustrój stosunków wewnętrznych od- 
powiada przymierzu z Niemcami, inny zupełnie 
przymierzu ż Rosyą. : Wiedzą to przeciwnicy br. Ho- 
henwarta, i dla tego wyzyskują i tę stronę przeciw 
jego gabinetowi. Z początku wydali hasło, że po- 
lityka hr. Beusta dążąca do przymierza z. Niem- 
cami jest niemożebną wobec rządów hr. Hohen- 
warta, że polityka wewnętrzna krzyżuje zewnątrzną. 
Fakt przybycia Cesarza Wiłhelma i ks. Bismarka 
do Ga. 1, żażyła. przyjaźń, jaka „ Się wywięzuje 
między dworami wiedeńskim i berlińskim, poniękąd 
ich krzykom kłam zadały. Teraz wzięli się znown 
na inny sposób. Otóż od kilku dni rozgłaszają — 
niewiemy, gdzie mamy szukać źródła tych pogło- 
sek — Że układy między ht. Beustem a ks. Bis- 
markiem niezawodnie się /rozbiją, że: Cesarz nie- 
chce przybyć do Gastein, że stronnictwo dworskie 
woli przymierze z Rosyą, aniżeli Z Prusami i t. d., 
a wszystkiemu winien nieszczęśliwy br. Hohen- 
wart, który miał skłonić Cesarza do: porzucenia 
polityki niemieckiej. Bismark zaś nie chce się koja- 
rzyć z Austryą, ponieważ hr. Hohenwart prowadzi 
politykę słowiańską, zgoła ks. Bismark chce do- 
piero czekać na rezultat wyborów, zanim weźmie 
ślub z hr. Benstem. i 

Żal nam rzeczywiście ludności, której przewo- 
dniczy podobna publicystka, która się przed ża- 
dnem nie wzdryga kłamstwem, przed żadnym wy- 
mysłem ,* aby tylko podawać «Sensationsnachrichten. 
Łokciowe teleg:amy, pełne bredni — taką jest treść 
niektórych pism; przypominamy tyłko telegram tej 
treści, że .Bismark odwiedzając: Beusta zastał go 
już w łóżku, a Beust Bismarka w kąpieli. Tele- 
gramy, jakie ciągle bióro korespondencyjne rozsy- 
ła z Paryża o usposobieniu Rosyi względem Fran- 
cyj, jakby pewnego rodzaju ballon d'essai; nie zda- 
ją nam się być oznaką oziębłych między Wiedniem 
a Berlinem stosunków. Ale sędziowie w areopagu 
wiedeńskiej opinii publicznej pragnęliby może, aby 
się Cesarz Austryacki korzył przed Niemieckim. 

Pouczającem jest także znalezienie się tych sę- 
dziów opinii publicznej wobec burmistrza wiedeń- 
skiego p. Feldera. Za gabinetu hr. Potockiego 
dzienniki walczyły przeciw p. Felderowi, obwinia- 
jąc go, że jego zabiegom przypisać należy, iż u- 
stawa o rozszerzeniu prawa wyborczego nie otrzy- 
mała sankcyi. Obecnie p. Felder, będąc przeciwni- 
kiem szerszego prawa Wyborczego, upatruje w zna- 
nem rozporządzeniu hr. Hohenwarta „krok anti 
konstytucyjny, luboby z pewnością był innego zda- 
nia, gdyby szło o ścieśnienie prawa wyborczego; 
lecz jego opozycya przeciw rządowi „wystarcza, a- 
by te same dzienniki, aaa Aa walczyły 

zeci i, w prawie wzno- 
przeciw p. on żyje p. Felder! cześć obrońcy 
konstytucyi! Ale w Wiedniu dzienniki są panami 
sytuacyi, bo ministeryum pora red aby uzy- 
skać poparcie dziennikarstwa stolicy. 


Z WUS zw 

janował Dra Jana Kaczkowskiego 

Mirate lekarzem wyższym przy pułku: piecho- 
ty bar. Gruebera Nr 54. 


: ch nieznanych nikomu, z wielkiemi 
Gaari Ślasa ludzi, dla których „ordery stano: 
wią podszewkę pod tytuły szlacheckie, baronostwo 
i hrabiostwo. Ta klasa ludzi obok powozów z her- 
bami, słażby w liberyach, szuka na gwałt. znajo- 
mości w „wyższym świecie,” a tak, jak często fi- 
życzne posiadanie jest lepszem aniżeli .prawo do 
własności, owa nowoupieczona szlachta pieniężna 
czuje się dopiero wówczas bezpieczną w posiada- 
Lin szlachectwa i «cepi jego wartość, jeżeli się sty- 
ka z szlachtą o starych berbach, z szlachtą rodo- 
wą. Dla tej klasy. ludzi pojawienie się takiego 

hr. Garnuchot“ i p- „de la Garde,*, potomków 
starożytnych rodów francuskich, . co szukali ich to- 
warzystwa, było niejako manna: dla: błąkających 
się na puszózy. Ztądto pochodzi, że oskarżeni 
obracali się przeważnie w kołach arystokracyi pie- 
niężnej, uszczęśliwionej tak cennym nabytkiem swych 
o uwag. powyższych uważaliśmy za potrze- 
bne skreślić dla zrozumienia głównej cechy, jaką 
miała rozprawa karna w tygodniu ubiegłym. Przy- 
słuchałen się na chwilę rozprawie, i uderzyło mnie 
niemile spostrzeżenie, że Sąd wiedeński nie wy- 
znaczy) na przewodniczącego przy rozprawie SQ: 
dziego władającego biegle językienU francuskim. 
Wiem że w takim razie. bez tłómacza obejść się 
nie nożna, bo językiem urzędowym. jest niemiecki, 
a trdno zresztą wymagać od wszystkich sędziów, 
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Hamburgu, Monachium i Noryzaberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p, G. L. Dauba et Com 
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Prezes Dyrekcyi skarbowej krajowej mianował|w ten sposób spodziewa się przeprowadzenia ła- 


Dra Jana Puzynę praktykanta konceptowego kon- |twiejszego ludzi przychylnych kierunkowi obecne- 
cepistą skarbowym; oficyała rachunkowego 2ej|go gabinetu. 


klasy Jana Jasińskiego oficyałem rachunko- 


wym 3ej klasy przy oddziale rachunkowym Dyre- | miejskiej z powodu 


Dr Felder burmistrz Wiednia złożył w Radzie 
powyższego okólnika następu- 


kcyi skarbu we Lwowie, a Emila Schenka ofi-|jące oświadczenie : 


cysłem rachunkowym 2ej klasy. 

— Sąd wyższy w Krakowie mianował byłego 
aktuaryusza urzędu powiatowego Jana Miączyń- 
skiego, kancelistą w sądzie powiatowym w Kol- 
buszowej. i 

— Oficyał sądu obwodowego w Złoczowie Win- 
centy Axentowicz przeniesiony został na takiź 
urząd w Samborze, kancelita zaś sądu powiatowe- 
go w Lesku Jan Konasiewicz mianowany jest 
oficyałem sądu obwodowego w Samborze. 


Wiedeń 21 sierpnia. Minister spraw wewnę- 
trznych hr. Hohenwart wydał interpretacyę ustawy 
co do układania list wyborczych względnie do o- 
płacanych podatków. Dotychczas dodatki do po- 
datków nie były doliczone do cenzasu wyborczego, 
obecnie rozporządzenie ministeryalne z 16 sierpnia 
poleca te dodatki wliczać, o ile ustawa wyraźnie 
nie zastrzega ich wykluczenia. Rozporządzenie to 
podajemy z tekstu zakomunikowanego Radzie mia- 
sta Wiednia. Brzmi ono jak następuje: 

lzba niższa Rady państwa przy sprawdzaniu 
jednego wyboru bezpośredniego do Rady państwa 
wyraziła żądanie, aby rząd nad tem czuwał, iżby 
przy układaniu list wyborczych postępówano WSzę- 
dzie o ile można według tych samych zasad. 

Powodem do tego było pytanie, czy przy ukła- 
daniu list wyborczych mają być lub nie doliczane 
nądzwyczajne dodatki do podatków. W tym wzglę- 
dzie p. minister spraw wewnętrznych dał następu- 
jące wyjaśnienie: 

„Co do list wyborczych do sejmów krajowych dla 
większych posiadaczy, ordynacya wyborcza niewąt- 
pliwie rozstrzyga, że dodatek wojenny nie powi- 
nien być doliczany“. 

Według tego przy obliczeniach mających na ce- 
lu oznaczenie prawa wyborczego musi być wypu- 
szczony nadzwyczajny dodatek według ustawy fi- 
hansowej, odpowiadający dodatkowi wojennemu przy 
podatkach od meruchomości. Co zaś się tyczy list 
wyborczych do wyborów gminnych, oraz do sej- 
mów krajowych i wyborów bezpośrednich do Rady 
państwa w okręgach miast i gmin miejskich, tru- 
dno dojść do bezwzględnej tożsamości zasad, gdyż 
niektóre ordynacye wyborcze i statuta gminne wy- 
raźnie nakazują go wliczać, inne go wyraźnie wy- 
kluczają z rachunku. 

„Aby w tej mierze ile możności jednaki ustawie 
odpowiedni przepis zaprowadzić, minister spraw 
wewnętrznych oświadcza, że o ils ustawa wyraźnie 
nie wyklucza wliczenia dodatku podatkowego w of- 
dynacyach gmin i sejmów, ma być rozumiane w o- 
dnośnych ustawach dodatkowych użyte wyrażenie 
„podatki bezpośrednie*, jako obejmujące nietylko 
zwykłe podatki, ale również dodatek trzeciej czę- 
ści i dodatek nadzwyczajny, czyli cała suma po- 
datkowa wypłacona do kas państwa, o ile zatem 
czynne prawo wyborcze do sejmów krajowych w 
klasie wyborców z miast i wsi zależy od pewnej 
sumy podatków bezpośrednich, ma być liczoną po- 
wyżej wskazana ogólna suma podatków”. 

O powyższem rozporządzeniu ministeryalnem za- 
wiadomiony został burmistrz miasta Wiednia z po- 
leceniem trzymania się powyżej przytoczonej zasa- 
dy przy układaniu listy wyborczej. i 

Sprawa ta byłaby uważaną w zwykłym czasie 
za dowód dobrych chęci ministerstwa, jak inaczej 
nawet trudno tłómaczyć sobie interpretacyę ducha 
ustawy w kierunku rozszerzającym prawa wybor- 
cze. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że w ten spo- 
sób z tytułu podatkoweg» zostanie wprowadzonych 
do list wyborczych wielu bardzo obywateli dotych- 
czas pozbawionych prawa wyborczego. Gdyby rzeczy 
takiej dokonał Giskra eż Cie byłaby ona przyjętą 
z wielkim zapałem, ale w dzisiejszych okoliczno- 
ściach Niemcy starają się dowodzić, że rozporzą- 
dzenie ministra narusza konstytucyę. 

Być może iż hr. Hohenwart miał na myśli przez 
rozszerzenie prawą wyborczego wprowadzić nowy 
żywioł do wyborów i tem samem zainteresować i 
pozyskać sobie znaczną liczbę wyborców; może 


„Już w poniedziałek poczynione zostały stosowne 
zarządzenia, aby listy wyborcze ułożone według 
ordynacyi wyborczej sejmowej, o ile być może ry- 
chło przedstawione były namiestaictwu celem wy- 
dania właściwych kart legitymacyjnych. Kierował 
się on przekonaniem, że rozporządzenie ministery- 
alne wcale nie dotyczy i dotyczyć mie może list 
wyborczych wiedeńskich, ponieważ w rozstrzygają- 
jącym $. 34 wiedeńskiego statutu gminnego wyra- 
żenie „podatek bezpośredni* wcale nie jest uży- 
tem, tylko w przeciwieństwie do ogólnego określe- 
nia używa się wielokrotnie wyrażenia „wysokość 
podatku* (Steuersatz) i stosownie do tego listy 
wyborcze gminne, układane podług przepisów §. 35 
tegoż statutu, brały tylko pod uwagę wysokość 
podatku bez dodatków i w ten sposób po właści- 
wych reklamacyach układane bywały. 

„Nie można by też w przeciwnym razie odpowie- 
dzieć przepisom §. 25 ordynacyi wyborczej sejmo- 
wej, że listy wyborcze do sejmu mają się ukła- 
dać według sprawdzonej przy ostatnich wyborach 
reprezentacyj gminnej listy wyborczej, gdyż istnie- 
jące prawne listy‘ dla każdego oddzielnego okręgu 
wyborczego gminnego ułożone są ną zasadzie po- 
datku bez dodatków, przy wliczaniu zaś ostatnich 
zupełnie inny rachunek byłby przyjęty czyli zupeł- 
nie nowe listy musiałyby być układane. 

„Przytem musi on ponowfiie zwrócić uwagę, żespra- 
wozdanie i potwierdzenie list wyborczych oraz 
wydanie na ich podstawie uprawnionym wyborcom 
kart legitymacyjnych, przysługuje namiestnikowi na 
zasadzie ordynacyi wyborczej sejmowej.* 

Rada miejska w Wiedniu mając sobie przedsta- 
wione oba powyżej przytoczone dokumenta obrado- 
wała nad niemi. 

Stendel postawił wniosek odesłania rozporzą- 
dzenia br. Hohenwarta do sekcyi prawniczej dia 
zbadania jego zgodności z konstytucyą. 

Suess wniósł dodatek do powyższego, aby sek- 
cya prawnicza już we wtorek złożyła sprawozdanie. 

Lustkand] uderzając na rząd powiada, że 
rozporządzenie ministra dąży do rozdwojenia oby- 
wateli, jest więc przeciwne liberalizmowi. 

. Zezulak dowodził, że ministerstwo musi mieć 
jakieś specyalae cele, skoro konstytucyę zmienia 
w drodze rozporządzenia. 

Lóblich oświadcza, że byłoby to poniżającem 
dla opodatkowanych, gdyby Rada chciała stawiać 
opozycyę rozporządzeniu ministeryalnemu. 

Stendel powiada, że obywatele nie chcą ża- 
dnej łaski od ministerstwa, a rozszerzenie prawa 
wyborczego tylko wtedy przyjmą, gdy je prawo za- 
prowadzi: 

Po dłuższej jeszcze dyskusyi w której w8zySCcy 
mówcy występowali przeciw rozporządzeniu hr. 
Hohenwarta przyjęto wdioski Stendla i Sue SSA. 

— Tagespresse, która wczoraj tyle mówiła o 
zgodzie Niemców ze Słowianami, powiada dziś, że 
rząd połączył się z żywiołami wstecznemi i że 
stanowczo występuje ciągle stronniczo przeciw Niem- 
com, oraz doradza rządowi wstrzymanie się od 
wszelkiego udziała w wyborach, jeśli takowe ma- 
ją istotnie wskazać przekonania ludności. 

— Wybory zajmują Obecnie wszystkie dzienniki 
niemieckie; przepełnione są one powoływaniem do 
jedności, ale jak słusznie powiąda Warrens- Wo- 
chenschrift, to wezwanie „nie powinno się odnosić 
wyłącznie do Niemców lub Słowian. Ta jedność, 
co ma jednę tylko narodowość obejmować, może 
jedynie służyć do wprowadzenia absolatyzma. Lud 
austryacki nie ma wyboru, tylko albo przez zjednocze- 
nie różnych narodowości otrzymać konstytucyę, albo 
też na jaki dziesiątek lat utracić system konsty- 
tucyjny.* roh aiaga 

Odezwy wyborcze, które wydał Komitet central- 
ny partyi wiernokonstytucyjnej w Dolnej Austryi 
o tem zapominają; są to odezwy zupełnie stronni- 
cze, które się powołują na fakta fałszywe i zmy- 
Ślone. Starają się one przerazić ludność, wmawia- 
jąc w nią, że wolność i konstytucya są zagrożone 
aby w ten sposob pociągnąć ją: za sobą. Widocznie 
liczą na krótkość czasu do' wyborów niepozwala- 


zeznaniach. Pamiętam podobne rozprawy z oskar- 
żonymi, obcej narodowości przed sądem krakow- 
skim, gdzie sędziowie na oskarżonych znajomością 
ich języka zupełnie inne zrobili wrażenie, aniżeli 
sędziowie zmuszeni się ograniczać na słowach tłó- 
macza. ' 

Porzucając tę sprawę i zastanawiając się nad 
wypadkami ubiegłego tygodnia na polu politycznem, 
do nie bardzo miłych dochodzimy spostrzeżeń. Q- 
soby, eo były w Wels, Ischl, Salzburgu i Gastein 
w czasie przejazdu cesarza Niemieckiego i ks. Bis- 
marka, opowiadają, że ludność z wielkiem przyj- 
mowała ich zapałem. W ogóle od czasu ostatniej woj- 
ny i zwycięzkiego pochodu Niemiec po łanach fran- 
cuskich, inny wiatr wieje między Niemcami austrya- 
ckimi. 

Każdemu młokosowi, któremu dusza się trzęsie 
ze strachu na widok żołnierza z bagnetem, zdaje 
się, że i on był pod Gravelotte, Mars-la-Tour i 
Sedan, że i jemu się należy część wawrzynów krwa- 
wo zdobytych. „We Franeyi dowiedliśmy naszej si- 
łyl* z tym frazesem można się bardzo często spo- 
tykać w. rozmowie z. Niemcami austryackimi, a 
myśl łączności z Niemcami coraz głębsze zapuszcza | 
korzenie między ludnością niemiecko-austryacką. 
Spostrzężenie to uderza mnie dopiero od kilku ty- 
godni. Prócz tego wszystko już zaczyną się obra- 
cać około idei rasowej, Kilka dni temu w Kařl- 
theater przysżło do szalonej demonstracyi przeciw 


pełnie spokojnie; cała uroczystość si ograni 
paradzie wojskowej i odśpiewaniu Masy ów GO 
ściołach. Inaczej się rzecz miała z urodzinami Na- 
poleońskiemi, które prawie równocześnie przypa- 
dały. Dla Paryża bywał to dzień świąteczny, dla 
świata dyplomatycznego pewnego rodzaju akcya 
polityczna. Napoleon trząsł Europą: w Wiedniu nie 
widać w kościele Śgo Szczepana w dniu urodzin 
kasią, irea Aa ił żadnego z przedstawicieli 
obcych mocarstw. Nikt tego po nich ni 
nikt i to nie zważa. ” aiue Say 
Z gałęzi wysokiej polityki zstępujem 
pole zwykłych ziemskich rzetły:* Bisałomi Gu u "le 
o rurach wodociągowych, tyle o nich czytałem 4 
słyszałem, że ciekawy byłem poznać źródło: zkągd 
czerpią i sprowadzają wodę do rur rzeczonych. Pa 


jekt zaopatrzenia Wiednia w potrzebną wodę do 


picia odznacza się niezwykłą śmiałością. W żę 
szych czasach, kiedy ludzie kraj der i Bai 
koleje! przeprowadzają, kiedy w Rosyi:eałą ludność 
z MIEJSCA, Na. Miejsce przesiedleją, podobne obja- 


wy siły ludzkiej, jak "sprowadzenie wody z odle- 


łości 14 milę już strącił i 

gk Udążem aige pE” A wszelki pozór cudotwo- 
Z Payerbachu, stacyi przed 
do Reichenau, zakładu kąpielowego, 
wadzi prześliczna droga między gó 
tuż nad rwiącym stramieniem zwanym Schwarz 


„kędy woda owa trysk. 

Semeringiem, jedzie ię 
a ztamtąd pro- 
rami i skałami 
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tak żywo przypominającym nasz Duna; rzad 
nami, 5/4 mili od Rei Jec pod Pioni- 
dłem tak Reichenau spotykamy się z źró. 


iag z smutnemi objawami: 


teście. W: Wiesbadenie Czechom, kiędy jeden z aktorów wyrzekł słowa w 
m e WWI , 


wymieni je jest mowa o ludziach w To- 
sia p. Gamtai | | gztucę ludowej „Czesi nas nigdy nie kochali“: ca- 


w. Heidelbergu, w Szwaj- c 5 
lecz.wśród in- |dzaju p. Garnuchot i p. de la Garde, nie chciała 


od świadków. i słuchaczów znajomości języka fran: 
custiego; lecz nie odpowiada swemu zadaniu prze- 


: i -s3 iosłœ A r zwanem Katserbrunń W 3 
caryi również pełnili swe rzemiosio neoa. i iohio” toi tów, co się W526- sj ne AB i i do-|ły teatr zągrziniał od oklasków. n.’ Woda 'z źródła 
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? , e $ A | | 
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jącą na ścisłe badanie przedmiotu, i mają nadzie 
ję, że przy pomocy namiętnego krzyku, bez potrze- 
by dowodzenia złych zamiarów rządu, potrafią 
wziąć gór: 

Partya katolicka również nie wyczekuje, a Ko- 
mitet centralny katolicki w Dolnej Austryi, roze- 
słał okólnik celem zebrania odpowiednich danych 
do rozpoczęcia agitacyi wyborczej. 

W Gradcu i Lincu potworzyły się również komi- 
tety centralne dla kierowania wyborami. 


Ećrólestwo Polskie. 


Moskowskija wiedomosti otrzymały ważne do- 
niesienia pod względem usiłowań jenerała Potapo- 
wa o ułatwienie Rosyanom nabywania dóbr w pro- 
wincyach zabranych. Dziennik ten pisze: s 

Na przedstawienie jenerał - gubernatora wileń- 


skiego, ustanowioną została w ostatnich miesiącach 


komisya dla załatwienia rożnych kwestyi dotyczą” 
cych rozszerzenia rosyjskiej 
ziemskiej w prowincyach 


potrzebujące energicznych środków. W sprawo- 


zdaniu tem między innemi powiedziano „także, iż 
dopóki nabywającym majątki ziemskie nie zostanie 
otwarty łatwy i obszerny kredyt, dopóty nie mo- 
żna spodziewać się pomyślnego szerzenia się rossyj- 


skićj własności ziemskiej. Kredyt miejscowy, w 


skutek różnych okoliczuości jest bardzo ograni- 


czony i do najwyższego stopnia niekorzystny. „To- 
warzystwo wzajemnego kredytu ziemskiego,“ któ- 
remu wyznaczono sumę 5,000.000 rubli dla wspie- 
rania osób pochodzenia rossyjskiego w nabywaniu 
własności ziemskiej, według słów jenerał- guber- 
natora, spełnia swe zadanie w sposób najzupełniej 
niezadawalający. Pożyczki przez bank ten udzie- 


lane są zbyt szczupłe, a sposób szacowania dóbr 
niezadawalający. Od początku swych czynności do 


roku 1871 „Towarzystwo wzajemnego kredytu ziem- 
skiego“ udzieliło na zastaw 92.313 dziesięcin 
gruntu w guberoiach Wileńskiej, Kowieńskiej, Gro- 


dzieńskiej i Mińskiej, tylko 54 pożyczki na ogólną 
gummę 667,800 rubli; a przytem większa liczba 


tych, co otrzymali pożyczki, należała do pierwo- 


tnych mieszkańców kraju, nie zaś do nowych ro- 
stawiane 
przez Towarzystwo są mianowicie dla niebogatych 
nabywców niekorzystne. Jenerał - gubernator uważa 
za konieczne, aby rząd sam wspierał nabywają- 


syjskich nabywców dóbr. Warunki 


cych majątki, nie cofając się przed żadnemi stra- 


tami jakieby pociągnął za sobą dalszy rozwój tych 


tak ważnych interesów; straty te zostaną wynagro- 


dzone w najbliższej przyszłości przez postawienie 


kraju w stanie zadawalającym i podwyższenie je- 
go dobrobytu. 

— Postanowieniem cesarskiem z 3go lipca upo- 
ważniono udzielanie pożyczek przez towarzystwo 
kredytowe w Królestwie Polskiem na osady wło- 
Ściańskie, zawierające w sobie przeszło 90 mor- 
gów, i mające hypoteki gubernialne. W razie sprze- 
dania za długi towarzystwu tych osad, względem 
uich nie powinny być zachowane ograniczenia, istnie- 
jące obecnie dla sprzedaży gruntów włościańskich 
w ogólności. 

— W Wilnie umarła z cholery żona jenerał-gu- 
bernatora Potapowa. 


Rosy a. 


Pskowskie ziemstwo poniosło ogromne straty 


ponieważ kasyer ziemstwa książe Szachowski o0- 
kradł je na sumę około 12 tysięcy rbl. Już od pewnego 
czasu zaczęły się pokazywać pewne niedokładności 
w rachunkach; ziemstwo jednakże mając zupełne 
zaufanie do ks. Szachowskiego starało się tylko 
otrzymać od niego pewne objaśnienia. Gdy wszakże 
objaśnień nie było danych, ani suma 2000 r. pod 
niesiona na rzecz ziemstwa do kasy nie wpływała, 
musiało ziemstwo zająć się przejrzeniem papierów 
i ksiąg kasowych, przy czem okazał się jeden czek 
podrobiony na sumę 3000 rubli, oraz zabrakło 
wielu sum przychodzących na ręce ks. Szachow- 
skiego, a wnoszonych po części lub wcale niewno- 


szonych do kasy. Ziemstwo obecnie rozbierało tę 
sprawę, i zgodziło się wnieść do senatu podanie 


o postawienie Księcia w stan oskarżenia, oraz su- 
mę brakującą w kasie zapisać na rachunek ziem- 
stwa. 

Z tego powodu Petersburskija Wiedomosti piszą: 
Sam fakt przestępstwa nie przedatawia nie nad- 
zwyczajńego. Nawyknienie do uważania wszelkich 
sum powierzonych z urzędu za własny majątek, 
oddawna w Rosyi przeszło w zwyczaj; a przejdzie 
jeszcze lat wiele, i wydanych będzie wiele wyroków, 
zanim fakta podobnego rodzaju można będzie u- 
ważać jako nienormalne zjawiska społeczne. 

— Wydane zostało rozporządzenie, mocą którego 
miasto Petersburg zostaje wyłączone z gubernii 
petersburskiej, i prezydentowi miasta nadają się 
przywileje gubernatora wraz z naczelnictwem poli- 
cyi. Urząd oberpolicmajstra zostaje zniesiony, a 
biura jego przechodzą pod bezpośredni zarząd gu- 


tego, na pozór tak małego, wybucha codziennie 
200.000 wiader wody rzadkiej czystości i dobroci. 
Wodę tę ujmują w rury żelazne, i przez skały 
i góry prowadzą ją do Wiednia. W tym celu woj- 
sko, złożone z oddziałów inżynieryi i pionierów, 
za pomocą dynamitu rozsadza skały tu i owdzie 
w długości 40 sążni dla założenia po drodze z Kai- 
` serbrunnen do Wiednia kilka wielkich rezerwoarów 
wodnych. Wodę z Kaiserbrunnen pędzą za pomo- 
cą pary, a rury już powkładano do skał aż do 
Wiener Neustadt. Za parę lat cała ta praca ol- 
brzymia będzie skończoną tak, iż Wiedeń otrzyma 
„ludzką* wodę do picia. 
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ZAMEK KRAKOWSKI 


i Sukiennice 
w roku 1798 
(z Notat ówczesnego Mieszczanina krakowskiego). 


„Ledwie człowiekowi z żalu serce nie pęknie, 
patrząc na tę ruinę, jaką rozpoczęto robić w Pa- 
łaca królewskim, przeznaczając go na lazaret, o 
mutatio rerum, Krzyczano na Francuzów, że zruj- 
nowali pałace swych królów, chociaż to robił mo- 
tłoch w szale rozkiełznanych namiętności; jakimże 
mianem trzebaby dziś nazwać tych, którzy z roz- 
wagą i flegmą uzupełniają ten czyn wandalizmu 


własności 
zachodnich, 
które to rozszerzenie w raporcie jenerał-guberna- 
tora z jego trzechletniego zarządu, uznane jest za 


bernatora Petersburga czyli naczelnika miasta jak 
się urzędowo będzie tytułował. Naczelnik miasta, i 


jego zastępca będą mianowani przez rząd. Zmiana 


niniejsza w administracyi zaprowadza się w rodza- 
ju próby na trzy lata. 1 A 

— Rząd rosyjski użyć zamierza Dóllingera za 
środek oderwania katolików unitów greckich od 
związku z Rzymem. W tym celu przybył temi 
dniami do Monachium opat z Szaby w Besarabii 
Hieronim z polecenia metropolity kijowskiego, i 
udał się, jak donosi Gaz. Augsburska, do Futzing, 
aby się porozumieć z Dóllingerem względem „istoty 
i celów oporu katolickiego przeciw dogmatyczne- 
mu papizmowi.* Opat ten uczeń niegdyś uniwersy- 
tetu dorpackiego posiada język niemiecki, i jak 
rzeczony dziennik mówi, „rozstał się z Dr. Dóllinge- 
rem pod wpływem najlepszych wrażeń.* 


Francya. 


Podaliśmy w kolei numerów pisma naszego do- 
kumenta odczytane przed sądem wojennym w Wer- 
salu w sprawie oskarżonych o należenie do Ko- 
muny paryskiej i Komitetu centralnego, czego wy- 
nikiem, jak wiadomo, był paromiesięczny rokosz 
Paryża, przytłumiony w końca okupem strumieni 
krwi. Dokumienta wspomnione stanowią podstawę: 
oskarżenia. Niepodobua byłoby nam podawać szcze- 
gółów  przesłachania pojedyńczych oskarżonych 
przez sąd wojenny, obfitość bowiem przedmiotu nie 
dałaby się pomieścić w ramach pisma nie tej tyl- 
ko sprawie poświęconego. Zamieszczać przeto bę- 
dziemy jak dotąd tylko ważniejsze fakta owego 
przesłuchania w skróceniu telegraficznem. 

Zatrzymamy się jednak nad fizyonomią posie- 
dzenia inaugurującego Ów ważny polityczny pro- 
ces. Oskarżonych stawiło się na tem posiedzeniu 
siedmnastu. Oskarżony Lisbonne, nie mógł z po- 
wodu choroby być obecnym odczytaniu podanych 
poprzednio przez nas dokumentów. Na żądanie 
komisarza rządowego, sprawa jego która nie sta- 
nowi o tyle części oskarżenia, iżby krępowała o0- 
bronę, została odłączorą. 

Po odczytaniu rozmaitych dokumentów, adwo- 
kat p. Gatineau stawia wniosek, aby przez wzgląd 
na spójność oskarżenia, wniesionego przeciw Fer- 
rómu i towarzyszom, rada zezwoliła na swobodne 
porozumiewanie się oskarżonych między sobą, o- 
raz z swymi obrońcami razem lub pojedyńczo, 

Adwokat kładzie nacisk na fakt, że wsżny do- 
kument procesu, raport szczegółowy ogłoszony 
został przed posłuchaniem przez kilka dzienników, 
i to zanim udzielony został obrońcom, naruszając 
tym sposobem ustawę, wzbraniającą ogłaszania 
dokumentów, zanim odczytane zostały na posie- 
dzeniu. 

Sąd po odbytej naradzie i stosownie do wnio- 
sków komisarza rządowego oświadcza, iż nie przy- 
chyla się do uczynionej przez obrońcę Gatineau 
propozycyi, aby oskarżeni mogli się z sobą poro- 
zumiewać. 

Komisarz rządowy p. Gaveau, Gdczytawszy 0- 
gólne sprawozdanie, rzekł, iż praca ta jest dzie- 
łem tego, który pierwotnie miał zasiadać na po- 
siedzeniu, lecz on je przyjmuje za swoje, zgadza- 
jąc się w zupełności z jego osnową i dzieląc u- 
czucia wyrażone pod względem okropności, jakich 
się dopuszczała Komuna i prosi sądu z tą samą 
energią, jaką napotkał w ogólaem sprawozdaniu, 
o surowe ukaranie — w imie patryotyzmu — podo- 
bnych zbrodni. » 

Podczas odczytania dokumantów, oskarżeni u- 
śmiechali się. dk 

Szczególnie zwracała uwagę na siebie postawa 
Ferrógo, Urbaina, i Rógera, podczas pewnych u- 
stępów oskarżenia przeciw członkom Komuny. 

Oskarżeni często zaprzeczają ruchem głowy 
twierdzenia, zawarte w raportach, lub wnioski ja- 
kie oskarżenie wyciąga z faktów. Są jednak mię- 
dzy oskarżonymi niektórzy, na których obliczu 
malawała się martwa obojętność. Takimi byli: 
Rastout, Verdier i Pascal Grousset. Courbet był 
widocznie cierpiącym, broda jego miejscami zbie- 
lała, rysy przeciągnęły mu się i policzki blade 
poczerwieniały. Zwraca on wzrok szczególnie ku 
kilku członkom prasy, siedzącym na przeciwko. 

Najciekawszą osobistością był Rógóre. Zadarł 
on w tył w głowę, nos obsypany czerwonemi pry- 
szczami podniósł do góry i uśmiechające spojrzenia 
rzucał w prawo i w lewo. A jednak jest on je- 
doym z najbardziej obwinionych. 

Ferré, którego głowa podobną jest do drapie- 
żnego ptaka, nieokaonje wzruszenia. Nos jego, 
więcej niż wielki, na którym spoczywają okulary, 
daje twarzy jego wyraz odrażający. Brodę swą 
gęstą i czarną znacznie przystrzygł i ubrany jest 
starannie w czarne suknie. 

Assi, jego sąsiad, ubrany jest w mundur pułko- 
wnika gwardyi narodowej. Twarz jego piękna i 
uprzejmym wzrokiem wodzi po zgromadzeniu. Roz- 
mawia wesoło z Ferróm i zmusza się do uśmie- 
chu, gdy komisarz rządowy czyta raport o nim. 
Urbain ma głowę ptasią na małym tułowie, 


nad zwyciężonym krajem. — Gdyby tylko rozwa- 
żyli, że to tylowiekowa świątynia pomazańców bo- 
skich, a jużby się jej dotknąć nie powinni. Tata- 
rom, dla ich ciemnoty, przebaczy historya zniszcze- 
nie Krakowa, ale narodowi mieniącemu się być u- 
cywilizowanym nigdy tego przebaczyć nie może i 
nie powinna. Gdyby tylko przypomnieć sobie chcieli 
burzyciele, że matki ich Cesarzów tu się rodziły, 
że córki tychże tu swój żywot pędziły, tu umiera- 
ły, i w tych tu grobach spoczywają, a jużby usza- 
nować te mury powinni. Uwięźmy w sercu żal, bo- 
leść i gniew; a jak ów ptak bezsilny, krążąc w po- 
wietrzu nad swem gniazdem złośliwą „ręką ze- 
psutem, śledzi, co się z niem stało, tak ija obcho- 
dząc ten gród królewski, śledzę, co się w nim dzie- 
je w tej dobie. h 04 

Widząc stosy cegieł, zalegających dziedziniec 
zamkowy i wykopane w nim dwa obszerne doły 
przechowujące gaszone wapno, myślałem sobie, mo- 
że będą co przemurowywać, albo też co napra- 
wiać, — lecz skorom wyszedł na drugie piętro, i 
wszedł do ostatniej sali, od strony Stredomia, gdyż 
tam zaczęto dzieło spustoszenia, przekonałem się 
dopiero, że to nie naprawa ale najprostsze burze- 
nie i niszczenie. Od czegóż zaczęto ruinę? oto Z 8a- 


czyta on uważnie dziennik, podczas gdy p. Gaveau 
odczytywał protokóły. 

Billioray, pochodzenia włoskiego, piękną ma 
twarz, bladą i znaczącą z blond wąsami. Jest wy- 
sokiego wzrostu i zachowuje się poważnie. 

Jourde jest wysoki i chudy, blond jego broda 
źle utrzymana, włosy nieuczesane, nadają cechę 
pospolitości jego kościstej figurze. 

Karol Lullier, wszedł na posłuchanie z ręką za 
kamizelką w postawie napoleńskiej. Ma on paletot 
kawowego koloru na czarnem ubraniu. Odpowiada 
głosem silnym na zapytanie prezesa co do. jego 
stanu: 

„Oficer marynarki, zawsze w czynnej służbie“. 

Pascal Grousset, starannie czarno ubrany w fio- 
letowych rękawiczkach, z wielkiemi czarnemi oczy- 
ma, ma minę elegancką, chociaż znużoną. Policzki 
jego mocno wystają, oczy są zapadnięte, na twa- 
rzy jego maluje się smutek i w całym wyrazie 
melancholia. 

Wiktor Clóment, pochyło się trzymający, ma 
szerokie ramiona, wielkie uszy, usta bardzo szero- 
kie, twarz całkiem niezarastającą, chociaż bar- 
dzo dojrzałą. j 

Champy nie zdaje się mieć więcej nad lat 26, 
ma gęste obfite włosy, czarne rzęsiste wąsy, wiel- 
kie czarne poruszujące się żywo pod obszernemi 
łukami brwi; cała jego postać znamionuje ła- 
godność. 

Dr Rastoul nie ma nic odznaczającego. Jest ci- 
chy i spokojny. 

P. Dupont (de Bussac) obrońca Réyèra, opiera- 
jąc się na tem, że stan oblężenia nie jest prawnie 
zaprowadzony, że zarządzony został przez cesar- 
stwo w interesie zachowawczym i nie został Zgro- 
madzeniu do zatwierdzenia przedłożony, twierdzi, 
że sąd wojenny, nie ma prawa sądzić osób cywil- 
nych, a nawet niemiałby prawa sądzić wojskowych. 

Komisarz rządowy zbijsł to twierdzenie, na co 
p. Dupont odpowiada i upływa godzina, w końcu 
której 3ci sąd wojenny uznaje swą kompetencyę. 

— Według wiadomości, którą / Univers podaje, 
rozbrojenie legii zachodniej odbyło się 12go b. m., 
a w dniu następnym w niedzielę cała legia, ofi- 
cerowie i żołnierze, byli bez broni obecni na mszy 
odprawionej w kaplicy seminaryum. 

Po mszy na rozkaz jenerała, legia utworzyła 
czworokąt wdziedzińcu seminaryum, i jenerał Cha- 
rette otoczony przez wszystkich oficerów legii od- 
czytał głosem silnym i wzruszonym następny roz- 
kaz dzienny, pochodzący od ministra wojny jene- 
rała Cissey: 


„Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! 


„W chwili, gdy Francya najechaną i przyciśnię- 
tą została brzemieniem nieszczęść, nie wahaliście 
się iść jej w pomoc waszem ramieniem, waszem 
sercem i najlepszą krwią waszą. Wszędzie, gdzie 
walczyła szlachetna legia wasza, szczególnie w Cer- 
cottes, w Brou, w Coulmiers, w Palmy i w Mans, 
odznaczyła się przedewszystkiem zapałem wobec 
nieprzyjaciela, karnością i wybornym duchem. Roz- 
winęliście szlachetną odwagę, przynoszącą wam 
największy zaszczyt, równie jak walecznemu jene- 
rałowi Charette, waszemu dowódzcy i przewodni- 
kowi. Armia dziękuję wam za to przez moje usta. 
Legia ochotnicza zachodnia zostanie rozpuszczoną, 
lecz zanim się z wami rozstaniemy, pewny jestem, 
że Francya zawsze będzie mogła liczyć na poświę- 
cenie wasze przeciw nieprzyjacielowi zewnętrzne- 
mu i wewnętrznemu. 

(podp.) Jenerał Cissey*. 

Jenerał Charette przemówił po odczytaniu po= 
wyższego rozkazu w tych słowach: 

„Po tak pochlebnem świadectwie pochodzącem 
tak z wysoka, nie dodam ani słowa, lękałbym się 
bowiem osłabić jego doniosłość, lecz tego minister 
nie powiedział, że obdarzył nas najpiękniejszą na- 
grodą narodową, do jakiej mogliśmy aspirować, 
proponując nam: korpusoWwI ochotników, wstąpić do 
regularnej armii. Trzeba było ważnych powodów, 
abyśmy odmówili zaszczytu, jaki nam uczyniono; 
lecz przybywszy jako zuawi papiescy, nie przy- 
właszczamy sobie prawa dawania w zastaw naszej 
wolności, ani wprowadzania do armii munduru, 
który nie sami tylko nosimy; prosiłem przeto o zu- 
pełne rozpuszczenie legii. 

„Wrócicie do waszych domów, lecz zadanie wa- 
sze nie skończone. Walczyliście obok siebie na kil- 
ku polach bitew. Pamiętajcie, że krew przelana jest 
silniejszym węzłem niż wszelkie przysięgi; a jeżeli 
Francya zawezwie jeszcze poświęcenia swych dzieci, 
staniecie tu wszyscy na pierwsze hasło. Minister 
liczy na to, a ja jestem tego pewny. 

„Do widzenia drodzy koledzy! Z sercem głębo- 
ko wzruszonem rozłączam Się Z wami; nie zrywa 
się bezkarnie jedynastoletniego stosunku, gdzie 
wszystko było wspólne: radość, boleści i ofiary, 
Niedajmy się przygnębić ! Pozostają nam dwie wiel- 
kie rzeczy: wiara w naszą sprawę, która jest spra- 
wą kościoła i Francyi, i nadzieja tryumfu. Pozo- 
stańmy godnymi naszej Sprawy, a Bóg da nam 


(podp.) Charette. 


| zwycięstwo.* 


miątkę zachowuje, lecz okazało się, że ogień wstrzy- 
mał zniszczenie dla pohańbienia tylko nieumieją- 
jących szanować tej starożytnej naszej pamiątki. 
Przed wieki odezwać się miała jedna z tych głów 
do Zygmunta Augusta „Auguste! judica juste, o 
czemuż dzisiaj milczycie, i nieodezwie się która 
„Hodie mihi cras tibi.“ Możeby to napomnienie 
ocalić przynajmniej mogło tego białego orła 
w środku powały mieszczącego się, aby w tej złej 
i nieszczęśliwej godzinie, uleciał, i okrył was znów 
kiedy opiekuńczemi skrzydły, pod które przez tyle 
wieków taliły się w napadach barbarzyńskich są- 
siednie ludy. f 

Po tygodniu znowu zwiedzałem Zamek, już pra- 
wie zniknął ślad Poselskiej izby: zamurowano okna, 
salę tę podzielono na trzy oddzielne izby — tak, 
że całe to przemurowanie zniszczyło zupełnie ślad 
i urok dawnej świetności tego grodu. 

Teraz zaczynają burzyć izby, w których przemie 
szkiwała Jadwiga. Cóż tu dodać, czemu się dzi- 
wić, kiedy też nawet nie przepuszczono i kaplicy 
zamkowej, w której wszystkie sztukaterye grubo 
złocone, a trudno sobie nawet wytłumaczyć powo- 
dów — chyba tylko to, iż gdzieniegdze były wyro- 
bione Orły i Pogonie — kiedy też, powtarzam, i tę 


li poselskiej wyłupują artystycznie wypracowaną |kaplicę wewnątrz grabo wybielono, nie dó oczy- 


starożytną powałę, w której 


ze środka każdej kwa- |szczenia. Kaplica, ten przybytek Boski, zniszczona, 


dratowej ramy wyglądają głowy mądrych starców, | zrujnowana i to przez tejże samej religii wanda- 
walecznych rycerzy, świątobliwych duchownych, ajlów, czyż to nie woła o pomstę do Boga? 


wszystkie jakby żyły w swoich starożytnych ubra=' 


Wyszedłszy z Zamku w przechodzie do domu 


niach. W napadzie Szwedów, ogień niszczący cały | przez Sukiennice zastanawiałem się, jakin też spo- 


zamek, wstrzymał się przed tą sałą, i zostawił ją nie- 
tkniętą; myśleliśmy, że to dla nas Bóg choć tę pa- 


sobem były oświecone; i rozważywszy (okładnie, 
przekonany jestem, iż te okrągłe okna md każdą 


— Alzacczycy zamieszkali w Nowym Jorku o0- 
twarli subskrypcyę na szpadę honorową dla jen. 
Uhricha wraz z obrazem rysunkowym przedsta- 
wisjącym herby wszystkich większych i mniejszych 
mlast Alzacyi. Na składkę tę zebrano 6000 franków. 
Dwa te podarki rzadkiej piękności będące udziałem 
artystów francuskich zamieszkałych w Nowym Jorku, 
złożył obrońcy Strasburga p. Fryderyk Guillar- 
detowi z następującym listem : 

Jenerale! Alzacczycy zamieszkali w Nowym Jor- 
ku, którzy są i pozostaną wieczyście wiernymi 
Francuzami, postanowili złożyć ci świadectwo swej 
wdzięczności za świetną obronę Strasburga, przez 
wręczenie szpady honorowej mającej przypominać 
tę, jaką dzierżyłeś w żelaznej swej prawicy. 

Otwarto subskrypeyę. pod kierunkiem p. Hortwen- 
gler przewodniczącego komitetu, wnet też pokrytą 
została podpisami całej ludności francuskiej, która 
się z zapałem przyłączyła do inicyatywy współro- 
daków z Alzacji. 

Ludność ta, z którą od lat 30 jestem w cią- 
głych stosunkach, jako redaktor naczelny i kores- 
pondent dziennika Courrier des Etats Unis, 28- 
szezyciłą mnie poleceniem, abym ją wobec Ciebie 
jenerale zastąpił i złożył Ci wjej imieniu broń na- 
rodową, którą raczysz przyjąć. 

Dopełniam tego mandatu prosząc cię o wolność 
dołączenia mego osobistego hołdu do hołdu mo- 
ich rodaków z zamorza, których jestem słabym 
tłómaczem. 

Paryż 16 sierpnia. F. Gaillardet. 
Jenerał Uhrich odpowiedział następuem pismem: 
Drogi panie! Ta prześliczna szpada, ta wspania- 

ła dedykacya kaligraficzna, którą złożyłeś mi, by- 
ła największą nagrodą , jaką mogłem otrzymać za 
usiłowania niestety bezowocne, jakie czyniłem w 
nadziei zachowania Strasburga dla Francyi. Bóg 
był przeciw nam; mieliśmy uledz nieszczęśliwie. 

Nasi współrodacy wielkiej Rzeczypospolitćj zro- 
zumieli, jaką musiała być gorycz moich myśli, i 
przysłali mi świadectwo swej sympatji. Swiadectwo 
to nabywa w oczach moich większćj wartości, sko- 
ro mi je składasz Pan, który na swojem stanowi- 
sku walki zawsze trzymałeś tak wysoko imię i bar- 
wy Francji. 

Z głęboką wdzięcznością przyjmuję tę szpadę, 
która tworzy nowy węzeł między muą a Alzacyą. 
Zajmie ona miejsce obok honorowego dyplomu o- 


bywatelstwa Strasburga, który mi był przyznanym | q 


i niewyjdzie z swćj pochwy aż w ten dzień, w 
którym będziemy usiłować odzyskać nasze bratnie 
prowincye, zmazując wielkiem zwycięstwem nasze 
upokorzenia. 

Przyjmij... 

Paryż 18 sierpnia. H. Urych. 

— Znany publicysta Franciszek Sarcey tak się wy- 
raża w Gaułois, o kwestyi robotniczej i wpływie /n- 
ternationala odpowiadając na artykał Emila Mon- 
tógut o tym samym przedmiocie: 

Co o tem mówisz? i czy nie znajdujesz słuszne- 
mi tych strasznych słow, jakiemi się kończy ten fakt, 
pełen grożnych niebezpieczeństw: „po zielonych 
świątkach 1871 nie może już być pokoju ani zgody 
pomiędzy robotaikami Francyi a tymi, krórzy so- 
bie przywłaszczają ich produkta.“ 

Ci, co sobie przywłaszczają ich produkta, to zro- 
zumiałe, to ty, to ja, to my, to całe mieszczaństwo. 

I cóż mamy czynić naprzeciw tym straszliwym 
ewentualnościom. 

Niestety! ja nic nie wiem. Miałem myśl podjąć 
ten fukt, zbijać jego twterdzenia paragraf po para- 
grafie w języku najjaśniejszym i najżywszym, jaki 
bym mógł znaleźć... 

Lecz — na co? Nie będę czytany tylko przez 
mieszczan, którzy już są mego zdania. 

„lch pismo (/nternationale) rozszerza się w mi- 
lionie exemplarzy; mojej broszury sprzedałoby 
się zaledwie cztery tysiące. Oni odzywają się 
do namiętności i to do najgorszych. 

A Jabym przemawiał tylko do rozumu. Będę po- 
ity. 

A przecież trzeba coś robić. Nic bowiem nie 
będzie skończone, gdy rozstrzelamy kilku z oskar- 
żonych i wyślemy ma wygnanie wielu z nich. Ja- 
każ ciemna przyszłość! i jakżeż zniectęcająca! 

— Wiadomy wniosek hr. Chambrun postawiony 
w zgromadzeniu narodowem 17go sierpnia co do 
rewizyi konstytucyi prowizorycznej, brzmi nastę- 

nie: 
f „Zgromadzenie narodowe. 

Zważywszy, że, aby odpowiedzieć życzeniom kra- 
ju, i zaspokoić najgwałtowniejsze interesą pracy i 
kredytu, potrzeba dać nowe rękojmie trwałości i 
ustalenia ustanowionemu rządowi prowizorycznemu: 
postanawia : 

Art. I. Naczelnik władzy wykonawczej sprawo- 
wać będzie pod tytułem prezydenta Rzeczypospo- 
litej czynności, które mu zostały powierzone aktem 
17go stycznia r. b. Władza i ty.uł jest mu przy- 
znany w warunkach paktu w Bordeaux zawartego. 

Art. II. Godność, na jaką jest wyniesiony na- 
czelnik władzy wykonawczej przez zgromadzenie 
najwyższe, jest jedyną zmianą tak co do tekstu, 
jak co do ducha w pomienionym pakcie z Bordeaux, 


prawie bramą do teraźniejszych sklepów wiodącą, 
były w tym celu przy budowie tego gmachu po- 
robione — gdyż do jakiegoż innego celu mogły być 
użyteczne ?, — a że razem powstać musiały, najo- 
czywistszym dowodem jednakowa ich wielkość i o- 
prawa kamienna. Dziś znowu wszystkie w tym kury- 
tarzu, iż go tak zowię, jedne są widocznie pó- 
Źniej zamurowane, drugie zaś zaciemnione dacha- 
mi od domków dostawionych do murów sukienni- 
czych, które to Sukiennice, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, były pierwotnie składem ogól- 
gólnym na towary z miast hanzeatyckich sprowa- 
dzane, i jak się zdaje na ten użytek w tak wiel- 
kiej długości, gdyż 180 łokci wynoszącej wymuro- 
wane. Że zaś na piętrze tego budynku, do które- 
go wchód główny jest od ulicy Brackiej, znajduje 
się obszerna sala z podłażnemi oknami, już po 
większej części zamurowanemi, lub też zasłonione. 
mi przez przystawki od zewnątrz do murów su- 
kienniczych dostawione, to znowu naprowadza na 
myśl, iż ta sala, gdy jeszcze opatrzona byłą du- 
żemi oknami, a do której wchodu żadnego nie by- 
ło z wewnątrz, iż ta sala była przeznaczoną na 
zgromadzenia ludowe dla jakich wspólnych narad 
lub zabaw, pomieścić bowiem może od 4000 do 
5000 osób. Do sali tej prowadzą schody kamienne 
z zewnątrz od Brackiej ulicy, i do dziś dnia jest 
brama wchodowa na piętrze, okuta w kwadraciki 
a w każdym jest Orzeł Piastowski, 1) ` 

Te moje domysły co do Sukiennic potwierdzać 


1) Dziś choć zardzewiałe, ale do rozpoznania są je- 
szcze te orzełki, użyt, „próba | P Y 


który jest potwierdzony, odnowiony i zagwaranto- 
a bez żadnego ograniczenia co do trwania władzy. 

Nie będzie można od niego odstąpić w przyszło- 
Ści prócz tylko przez ustanowienie rządu stałego i to 
według orzeczeń art. 3. 

Art. II. Zgromadzenie narodowe najswobodniej 
wybrane z wszelkich zgromadzeń francuskich, przej- 
mując się przykładami, jakich mu dostarczają je- 
go poprzednicy, mianowicie z lat 1789, 1790, 1791 
i 1848 nie rozejdzie się, zanim nie dopełni mandatu 
powierzonego sobie przez powszechne głosowanie 
1 nie utrwali w sposób stanowczy przeznaczeń, wiel- 
kości i pomyślności ojczyzny przez rozbiór uchwał 
i nie, kanatytucyi franeuskiej. 

. Prezydent Rzeczypospolitej m - 
ne ogłoszenie ustaw. "WTZ 
adzoruje i zapewnia ich wykonanie. 

Przedstawia projekta do ustaw Zgromadzeniu na- 
rodowemu, ma mieszkanie z kosztów państwa i 0- 
trzymuje pensyą oznaczoną w ustawie finansowej. 

„Art. V. Przewodniczy w radzie ministrów, której 
mianuje i odwołuje członków. 

Art. VI. Ajenci dyplomatyczni, dowódzćy armij 
lądowych i morskich i wszyscy urzędnicy i pod- 
władni wyższego rzędu zostają mianowani lub od- 
woływani na radzie ministrów. 

Art. VIL Wszystkie akta władzy wykonawczej 
muszą być podpisane przez jednego z ministrów. 

Art. VII. Prezydent Rzeczypospolitej może na- 
znaczyć w radzie ministrów wiceprezydenta. 
tę, ze nieobecności lub przeszkody wiceprezy - 

nt zastępuje go w jego czynności i 
wodnictwie rady miniśteótę. nai = haon 

Art. IX. Rada ministrów jest solidarnie i nie- 
podzielnie odpowiedzialną Zgromadzeniu narodo- 
wemu. 

Hr. Chambrun, 
Członek Zgromadzenia narodowego.“ 

— (Członek lewej strony Izby, p. Eymard Du- 
pernay, deputowany lzery, ma postawić następu- 
iaca ZSPIAYE? PROZA maj 

rt. 1. Zgromadzenie narodowe chcąc i 
kraj od trudności i niebezpieczeństw wody ioni. 
zorycznego, którego skrócić nie było w jego mo- 
cy, oświadcza, że ogranicza swój mandat do kwe- 
styj budżetowych, do środków tyczących „się tra- 
ktatu pokoju, do reorganizacyi armii i wyrobienia 
ustawy wyborczej, że przeto 1go maja r. p. naj- 
alej ustąpi konstytuancie. 

Art. 2. Aż do tego czasu, a nawet aż do ogło- 
szenia konstytucji, jeżeli przyszłe Zgromadzenie 
nie postanowi inaczej, p. Thiers wykonywać bę- 
dzie swą władzę (dalej jak art. 1 wniosku Riveta). 
M kody eiar DA Podr aż innej prze- 

, zenia nar ; A 
cto obejmuje tę samą władzę. ANRE 

„Art. 4. Prezydent rzeczypospolitej bierze udział 
kiedy to uzna za stosowne, w rozprawach Zgro- 
madzenia, ku potrzebie polityki ogólnej, którą 
kieruje i za którą odpowiada. W Zgromadzeniu 
zwykle go ministrowie przedstawiają. 

Reszta według wniosku Riveta. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 sierpnia. Przybyła do Krakowa jazda 
i strzelcy ze względu na ćwiczenia mające się odbywać. 

— Namiestnik hr. Agenor Gołuchowski wyjechał 
Ww "e na kilka dni do dóbr swoich Skały. 

— Wczoraj w ogrodzie $S i iestra woj 
skowa jednała sobie częste c= gna oE 
mistrz jéj, który solami na trąbce zachwycał słuchaczy. 

— Niejednokrotnie zwrącaliśmy uwagę na potrzebę 
pozbycia się zagranicznych zeszytów dla dzieci do ćwi- 
czeń w pisaniu, zeszyty te bowiem miały na sobie na- 
pisy albo obce albo co gorsza polskie z grubemi.błę- 
dami języka i pisowni. Dziecko nawykłe wierzyć w 
każde drukowane słowo chwytało łatwo błędy i bała- 
muciło sobie umysł. Nareszcie podjął się nakładu ze- 
szytów czyli kajetów polskich p. Ż. J. Wywiałko- 
wski, właściciel składu materyałów piśmiennych, i po- 
rozumiawszy się z nauczycielami szkół publicznych, 
przysposabia na otwarcie szkół kajęta różnego rodzaju 
liniowane i nieliniowane, z podkładami, z napisami i 
okładkami ozdobnemi. 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego otrzymał w darze od p. Karola Holcera (z Bud 
pod Rzeszowem), wielki, ozdobny i sztuczny zamek z 
17go wieku, piękny zabytek starożytnych wyrobów ślu- 
sarskich. 

— Zapowiedziana na wczoraj zabawa ogrodowa w 
Wieliczce połączona ze zwiedzeniem salin i ogniami 
sztucznemi na korzyść ochronki miejscowój zostającćj 
pod opieką hr. Agenorowój Gołuchowskićj, odłożoną zo- 
stała z powodu niepogody do najbliższćj niedzieli. 

— W sobotę umarł Andrzej Kurkiewicz rzeźnik 
tutejszy, licząc lat 42. Obeznany nietylko z zawodem 
swoim, aie i z handlem wołów, prowadził rzemiosło 
swoje na rozleglejsze rozmiary. Pierwszy on w mieście 
naszem opuściwszy jatki, urządził sklep dla towaru 
swego z marmurowemi stołami, Za poprzedniej kaden- 
cyi był radzcą miejskim, lecz po trzech latach wylo- 
sowany został, 


się zdaje przywilej Kazimierza Wgo, którego kopąi 
z Akt „Grodzkich posiadam, a który tu dosłowni, 
odpisuję w przekładzie polskim. „R. 1358 in cra- 
stino festi Sancti Nicolai confessoris.“ „Kazimierz 
Król Polski itd. itd. nadaje miastu Krakowowi 
prawem własności, sklepy i kramy, na okół Su- 
kiennic w rynku głównym M. Krakowa sytuowane, 
między któremi i gmach Sakiennice w tymże Ryn- 
ku stojące.* 

„Przywilej ten sprawdza jasno ten domysł, iż Su- 
kiennice były oddzielną, a sklepy oddzielną częścią 
całego w środku rynku stojącego gmachu. Mojem 
rozumieniem, te tak zwane w przywileju sklepy 
i kramy, są to teraźniejsze „Bogate kramy* 3) 
sklepy zaś do murów Sukiennic przyczepione są 
późniejsze, i tylko przez niedozór władz ówczes- 
nych do murów miejskich pizymurowane. Takie 
czepianie się przy murach miejskich do dziś dnia 
jeszcze widzialne (1798 r.) *) za Bramą Fioryań- 
ską od strony wałów i rowów, przy murach oka- 
lających miasto. 


2) Zburzone W roku 1868, 

3) Przed rozpoczęciem założonych i ukończonych na 
około miasta Krakowa plantacyj, staraniem ś. p. Stra- 
szewskiego, t. j. na początku tega stólecia jeszcze 
takie domy exystowały między ulicą Floryańską a 
Szpitalną; dziś są tylko znaki na murąch miejskich 
od strony plantacyj, jakiej wysokości były dąchy na 
tychże domostwach. 


"= —— m" Y OLAR "S Wtorku 2) Sierpnia pl. 000007. 0 03087 
ES ydg RRS ważę ą oli i £ e erykañskiego Washburne, który miał | książąt Orleańskich. 
— Doróżkarze nasi czy wydarli się z przepisanćj |tacy inni tez adwokaci, którzy wzieli od gromad i od Myaegląd Polityczny. posła amery 80, 524 g”ąt „rieańskich. / 
liberyi a nowój nie An ho czy też nie chcą lodzi pieniędzy i nie nie zrobili i ka um „ic s nen gd r pielo ai? Qood ea Verdure przy.| Owe zaś przymilenia się Dźbatów do Rosyi, naj- 
się odróżniać przez cześć dla równouprawnienia od wo- |nieumieją, tylko ludzi tumanio, musieli zwrocie wzięte znaje, że był członkiem „Internationala,“ i mówi, |wybitniej przedstawia list z Petersburga zamie- 
źmiców wózków żydowskich, ale odzieżą swoją wcale | pieniędzy i zwrócili. | że potępiane czyny gwałtu spadają na federacyg |szczony onegdaj w tem piśmie. Wiadomo, że dzien- 


Depesze Telegrafńczne. 
P grań gwardyi narodowćj, która związała ręce członkom 


Doniescie czy przyjedziecie i kiedy bym mogł tego 


nik ten podaje zwykle korespondencye z dyploma- 


nie wskazują, że należą do służby publicznój. Nie ina- i | Paryż 18 sierpnia. Aj Havasa donosi z 
czój i źnicami omnibusów, którzy są |Adwokata zatrzymać wdomu, byscie go zastali— Opo- / 4 „Sierpnia. Ajencya Havasa donos! z Komuny. MALA j : tycznych Źródeł pochodzące; nie więc dziwnego 
jak mę atii, ochotnikami, bo każdy inaczój odziany, wiedzcie całej gromadzie moze któren gospodarz będzie | Wersalu: Komisya zajmująca się zbadaniem wnio-| Wyersal 19 sierpnia. Na posiedzenia Zgroma- |jeżeli mówią, że dyplomacya salih trafita do 


lecz żaden nie po doróżkarsku. 4: 

— Na dokończenie cerkwi grecko katol. w Kryni- 
cy otrzymaliśmy od pp. Piotra Dobrzańskiego Z3%% 1 
Grzegorza Gontarskiego ucznia lej kl. gimn. Ś. Anny 
10 centów. 

— Dopiero wazoraj ugaszono węgle palące się w 
browarze w Pleszowie. Po trzeci raz tutejsza straż 
ogniowa ochotnicza udawała się tam z sikawkami, lecz 
z powodu słabej i niechętnej pomocy włościan lubo 
dobrze płaconej, gaszenie szło bardzo opieszale. 

— Według telegramu z Cagliari na wyspie Sardy- 
nii z d. 19 bm. miano tam telegram z wyspy Ma- 
gdaleny z tego samego dnia, iż Garibaldemu tak da- 
lece polepszyło się, że lekarze mogli znów odjechać. 

— Z Gąbina donosi telegram z d. 19 bm., że po- 
jawiła się cholera w powiatach Prus wschcdnich na 
granicy litewskiej a mianowicie w Piłkalech, Olesku, 
Elku i Instruciu. Rząd ustanowił na te powiaty ko- 
misyę sanitarną. 

— Jeden z dzienników warszawskich tak ocenia 
obrazek jeden z tamecznej wystawy: „.. w cieniu 
bluszczów i kwitnących pomarańcz dwa pawie jak dwa 
wschodnie smaragdy płoną na tle murawy, a na to 
wszystko patrzy przejasne słońce z turkusowej barwy 
horyzontu*. Smaragdy na ziemi, turkusy na niebie — 
świadczą, że malarz umiał odmalować ogony pawie i 
zrobił niebo niebieskiem, ale to nie wystarczy dla 0ce- 


nienia obrazka, E i 
— Dom Towarzystwa kredytowego ziemskiego w War- 


szawie, rozległy budynek wystawiony przed laty dopiero 
mniój więcój dwudziestu, rysuje Się 1 popękały w nim 
sklepienia. Dzienniki warszawskie piszą, kto go naprawia, 
ale zamilczają, kto go stawiał. GP. 

— Danziger Zeitung zastanawia Się „który sym- 
ptom ma cechować politykę austryacką, czy 8potka- 
nie się Cesarzy W Ischl, czy zjazd Polaków 
we Lwowie?“ Wielkiego honoru dostąpili pp. Cal- 
lier, Weigel i Smolka, że ich z Cesarzami zestawia- 
ją — żartobliwie dorzuca Gazeta Toruńska, jako je- 
dyną odpowiedź na to Śmieszne pytanie. 

— W Teplicach umarł w sobotę 19 bm. Sebastyan 
hr. Badeni, dziedzic Bejsc w Królestwie Polskiem, 
syn byłego Ministra i Wojewody Marcina Badeniego, 
który jeszcze na czwartkowych obiadach króla Stani- 
sława Augusta dowcipem się odznaczał. Sebastyan Ba- 
deni doczekał się bardzo podeszłego wieku i skutkiem 
upadku, w którym złamał nogę w biodrze, życie za- 
kończył. 

— Ułan Teodor Grabowski, zapewne Polak, leżał w 
Praterze w Wiedniu w piątek wieczór na murawie pod 
drzewem. Nagle suche drzewo pękło i jedna część je- 
go padła na leżącego ułana i zgniotła mu kilka żeber. 


Bezprzytomnego zawieziono do szpitala Braci miłosier- 


nych. 3 
— Dzików 18go sierpnia. : 
D, 15 b. m. w południe wybuchł ogień we wsi Na- 


jowi le od Dzikowa. Pożar szerzył się szybko 
e kj zniszczeniem, iż nie napotykał 
żadnych przeszkód, albowiem cała ludność wydaliła się 
na odpust do Dzikowa. Sierżant obrony krajowej Ję- 
drzejowski i żandarmerya udali się na miejsce wraz 
„z sikawką miejską, a czynnej ich obronie jakoteż pana 
Adolfa Marynowskiego z Dzikowa zawdzięczyć należy, 
że pożar ograniczył się na czterech domach i pięciu 
stodołach, oraz parę sztukach bydła, tuż obok zabudo- 
wań dworskich. Lud, który następnie na miejsce po- 
żaru przybył, z wielką trudnością dał się użyć do 
obrony. Ze smutkiem wyznać potrzeba, że lud pomimo 
tylu nieszczęść, jakiemi okolica ta w ostatnich tygo- 
dniach dotkniętą została, pomimo tylu okropnych do- 
świadczeń, które wielu z pomiędzy niego w żebraków Za- 
mieniły, nietylko nie zachowuje przynależnej ostrożno- 
ści, ale co boleśniejsza, żeś Za awm Pay 
ie własnemu i sąsiadow swoich zn y s 
„wini ee ch wiłach tylko koszta urządzeń, Szkoda 
wynosi do 2,000 złr. D. 17 sierpnia w nocy wybuchł 
znów ogień w Baranowie. Zgorzało 14 domów. Pożar 
tylko z trudnością został przytłumiony. Szkody jeszcze 
nie obliczone. — W obu tych miejscach przyczyną po- 
żaru była nieostrożność. 
— Z Żółkiewskiego 18go sierpnia. ; 
(Z.) Aby gromady podburzać przeciw właścicielom i 
zachęcać do procesów % dworami , zawiązała się widać 
we Lwowie jakaś spółka przedsiębiorcza , w imieniu 
którój przemawia niejaki Wojciech Peller u krawca 
Józefa Sowińskiego we Lwowie pod L. 96 miasto, Ww 
Krakowskićj Bramie na lem piętrze zamieszkały, a jak 
syn chłopski, dbający o dobro każdćj 


0 sobie piszę, c) , F dzin żadnej naprawy, co się przy innych Żniwiarkach I e 1 > k 4 
pady gł kający ludziom do niego się udającym | nio MARKA TEEN ę przy inny stacyą przeciw gwałtownych i r para rj» o przedłużenie władzy Thiersa, nie został na po-| zwierzchność w. szystkim narzuca i do uznania jé 4 
niestworzone rzeczy. Przyrzeka on im i „lisy i paso- Fr. Kreyszkowski. aktom Komuny. Paskal ij 0 jez | powiada, ŻE | wrót wybrany, nie dostawało mu trzech głosów przymusza, a wreszcie wyzywa rząd, aby alb 2 A 
wyska* i „pola i łąki pańskie“, a wszystkie gromady Rastoul był w Komunie liberałem. bezwzględnej większości. Toż samo p. Maleville, uznał prawność tego towarzystwa, 8 seb; 


dburzając, z góry zapewnia, że są skrzywdzone, i że 
dużo mó im 4 attis Ten Peller rozsyła dzien- 
nie po kilkadziesiąt takich podburzających odezw do 
gromad na wszystkie strony, rozumie Się, że nie fran- 
kuje i adresuje: „Do gromady, na ręce ich naczelnika 
czyli wójta wsi“ tam i tam. Odezwy te są autografo- 


wane. Władze rządowe, jeśli chcą mieć spokój w kraju, Anir no temu jedna 210s P e" który niedawno z Venezueli 4 
nie powinny tój sprawy zaniedbać, ale ostro wziąść Się Nadastand tnych ajencyi Hava, nia yi mi Ajy oi gdy st czytał swój wniosek, że p. Adnet, któ- za f E ainis powitkiié PrN. W ł gi "yape, i: 
do [tego Pellera, którego zalecam uwadze także izb i sób wysokie stanowisi A Brom dyplomatą frd ry wzią wniosek na siebie, dowiedział się o jego znali inni także przywódze ra egos tosu do- żal 
adwokackich. Na dowód posyłam taką jedną odezwę, | Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- świadczyła w rozmowie P 3 iły R treści dopiero czytając go z trybuny. y y powstania. | 
scidre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- | cuskim, iż klęski Francyi wprawiły xiosyę w ta-| Owoż te wybory mają według dzienników pary- 


którą raczcie w swoim dzienniku dosłownie przedruko- 
wać, i jako corpus delicti przechować. 
Panowie Gromada ! 
Słyszałem ze wasza gromada bardzo jest zkrzywdzoną 
i ze duzo bardzo jej gruntów uzywa skarh i ze duzo 
wisk wam się nalezy, wtym celu posłałem do was 
wazne bardzo pismo gdzie wam donosiłem co waszego 
skarb uzywa i co wygrać mozecie, na ręce jednego 
wójtą ze sąsiednick gromad, lecz nie wiem czy wam 
to pismo przyczytano la tego wprost do was się w 
krutkosci odnoszę dOnoszĄc wam ze ja mam jednego 
takiego Adwokata, któremu juz bardzo duzo gromad 
swe interessa powierzyli, któren processa do kilku mie- 
sięcy załatwia gdy inni Adwokaci lata trzymali — robi 
bardzo tanio, godzi się Ze stroną na hurt irobi ugodę 
na pismie ze jak nie wygra niema wziąść zadej za- 
płaty— on wygrywa takie processa co juz nawet byli 
w obu instancyjach przegrane, on rózne processa przyj- 
muje i wygrywa, uwolnienie zwojska wyrabia— pozy- 
cya pieniędzy na mały procent— i słowem takiego dru- 
giego adwokata nie ma na całym swiecie, jąk on nie- 
wygra to nicht.— Jezli to prawda to przyjezdzajcie a 
ja was do niego zaprowadzę , a będziecie mnie wdzię- 
czni i swe grunta i prawa odbierzecie — przeczytajcie 


ten list całej gromadzie pu 
darz ma swoj jaki interes W 
do mnie a ja go zaprowadzę d0 t 
moze macie juz jakiego innego dy 
apiery a co wzioł od was pieniędzy, 
5 ja go wam dam, wam to wyrobi, ze tamten sądo- 
wnie wam musi oddać, co od was wzioł, juz kilka gro- 
wadom tak zrobił ze znany cygan ......ę34 1 .022.20099 1 


blicznie, moze któren gospo- 
łasny to niech przyjdzie 
ego Adwokata — Jezli 
Adwokata, odbierzcie 
to ten adwokat 


miał swój jaki interes własny, to by przyszedł do mnie 
a ja go zaprowadzę — Ten Adwokat to prawdziwy 
Ojciec. — SAR 7 
Uwas we wsi musi być ktos, -co. umi pisać i czytac 
to mnie moze napisać, mój adres, by wiedział gdzie 
przyjść, na co posyłam 5. kartek, jezli któren będzie 
potrzebywać, to mu dajcie moj adres, by wiedział gdzie 
trafic. — Odnoszę się do was, bo.jak tez jestem syn 
chłopski, to dbam o dobro „raz kazdej — Zegnam 
i j o przybycia. — 
was i oczekuję waszego przy 500 Pią, 
Adres do mnie taki jak ua kartkach 
Wojciech Peller u krawca Józefa Sowińskiego we 
Lwowie pod L. 96 miasto w Krakowskiej bramie na I 
piętrze. i 
(Na oryginale, który mamy w ręku, adres napisany 
jest inną ręką i lepszą pisownią, może ręką adwokata, 
którego Peller zaleca. Miejsce próżne wypełnione jest 
dwoma nazwiskami wpisanemi w text autografowany; 
zdaje się więc, że nazwiska te zmieniają się stosownie 
do okolicy, gdzie ten okólnik przeznaczony. Ked.) 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej. 

— Dnia 19go sierpnia przed południem pogoda, po 
południu burza z deszczem do nocy termometr od 
+ 129.2 spadł w nocy na -+ 99.0 R. Dnia 20 po- 
chmurno aż do wieczora, potem pogoda; termometr od 
+ 1200 doszedł do + 179.3 R. Barometr stoi wysoko; 
dnia 21go sierpnia o godzinie 66j rano stan jego był 
881.88, termometru -+ 99.6 R. Wiatr zachodni, 

— We wtorek dnia 22go sierpnia, Śgo Symforyana 
męczennika. 


Korespondencya Redakcyt 
Panu J. S. w Brzeżanach: Nie umieszczamy re- 


klam. i i 
Panu S. W. w Przemyślu: Nie umieszczamy 


obelg. | 
R OCE A 
Sprawy sądowe. 


Kraków 21 sierpnia. 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : . 

We wtorek d. 22 sierpnia: Jana Błachuta 0 cięż- 
kie obrażenie ciała, Wojciecha Szezurka i dwóch wspól- 
ników o kradzież, Wojciecha i Stanisława Nowotników 
o ciężkie obrażenie ciała, Marcina Ostafina o kradzież. 

,We środę d. 23 sierpnia: Piotra Kubaczka o 
ciężkie obrażenie ciała, Agaty Gorowej o kradzieą. 

We czwartek d. 24 sierpnia: Maryanny Kurlitownej 
o kradzież, Jana Szklarza i Franciszka Smolca 0 kra- 
dzież, Reginy Mirkowej o ciężkie obrażenie ciała. 

W piątek d. 25 sierpnia: Józefa Majglewicza o 
ciężkie obrażenie ciała, Jana i Ignacego Palków o 
kradzież. 

W sobotę d. 26 sierpnia: |Zofii Żarskiej o ciężkie 
obrażenie ciała, Jana Wątorka o ciężkie obrażenie ciała, 


TEK RJ RAW, ONE RAE PORN, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Próba żniwiarki. 
Krzeszowice 21 sierpnia, 


D. 15 b. m. na polach Tenczyńskich przy Krzeszo- 
wicach odbyła się próba Żniwiarki wynalazku angiel- 
skiego, ulepszonej przez pp. Wenkego i Rożna właści- 
cieli fabryki narzędzi rolniczych w Krakowie. Żniwiar- 
ka ta nic nie zostawiła do życzenia tak pod względem 
ucinania jako i składania garści bez wykruszenia 
ziarna oraz bez ucinania kłosów na Życie pochylonem 
mocno i przerośniętem powojem a prawie przestałem, 
w różnych kierunkach na gruncie górzystym, piaszczy- 
stym i nierównym jakoż w przeciągu trzech godzin użęła 
3 morgi bez Żadnych poprawek. Źniwiarka waży 10 
cetnarów wied. i ciągnioną była przez 3 silne konie. 

Zniwiarka ta przez wielu obecnych gospodarzy i znaw- 
ców uznaną została za bardzo praktyczną; niemniej 
fabryce pp. Wenkego i Rożna trzeba przyznać, że jest 
silnie zbudowaną, nie potrzebowała w ciągu Żch gə- 


Przyjechali do Krakowa od 19go do 21go sierpnia. 
HOTEL DRĘZDENŃSKI: Józef Wierzbowski urzędnik 
z Warszawy, Ksawery Oster urzędnik z Warszawy, 
M. Zalewski z Wołynia, Józef Poleski właśc. dóbr z 
Rokitna, Karol Ellenberg kupiec z Jarosławia. 


stkie cierpienia, źołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wok e, pre t błon śluzowych, ' pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
Świadectwo Nr 67,942. Glainach 14go lipca 1867. 
Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy- 
zdrowienie z okropnych cierpień a rook ho i nerwowych. 
Jan Godes, wikaryusz probostwa Glainar 
3 e. poa Klagenfurtem. 
62,914. Weskan 14go września 1868, 
kl Kilka Tm używałem różnych lekarskich środków 
ńa chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiģszy nareszcie w rozpaczy 
Pańską Royalesciere, Pori |. sg: e Panu za ten 
k, a mni ryczynn B 
sion A E USS =. Franciszek Botai DI ? 
iejsza niż mi Revalesciere jest o 50 razy tañ- 
m i7 Aprea beg W paskach zawierających */, fanta 
1 złr. 50 o., 1 funt 2 złr. 50 o, 2 funty 4 zir, 50 c., 6 f. 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 zir, Revalesciere Chocolatée 


w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., 


na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 zir. 50 ©. 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 30 złr., 
576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: peny du Barry 
et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse N. 8; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 
obok Wildta i Józef Tra iski aptekarz pod „Gwia- 
zdą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; we Liwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Schnirch; równięż we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców. Ž Wiednia uskutecznia 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
pocztowym. j i 


isku © przedłużenie władzy Thiersa, zebrała 
się dziś rano i prawdopodobnie wybierze ht. B e- 
noist dAzy prezesem, a St. Mare-Girardin 
| sprawozdawcą. Sprawozdanie będzie złożone w po- 
niedziałek a rozprawy nad niem rozpoczną się we 
wtorek. Sądzą zawsze, że wniosek zostanie przyję- 
tym wielką większością po zmianie jego, na którą 
przystał wnioskodawca. Książę Broglie i Ga m- 
betta zbijali wczoraj żywo w biórach ten wnio- 


sek. Zapewniają, że deputowany korsykański A- 


batueci (bonapartysta) złożył mandat, aby za- 
pewnić wybór Rouherowi. — Układy o ewakua- 
cję sąsiednich Paryżowi departamentów trwają 
ciągle, i niewątpić o rychłym ich skutku. Zaprze- 
czają, aby z tą kwestyą zostawała w związku kwe- 
stya cłowa alzacka. 

Paryż 18 sierpnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu 4go sądu wojennego prezes jego oznajmił, że 
porucznik Torchet, członek tego sądu, gdy od- 
wiedzał chorego brata swego, napadnięty został 
bez powodu przez żołnierza bawarskiego i ciężko 
raniony. W miejsce jego inny porucznik mianowa- 
ny jest członkiem sądu. 

Dzienniki donoszą, że w Lons-le-Saulnier dwóch 
przybyłych tam podróżnych napadniętych zostało 
przez dragonów pruskich, którzy poranili ich pa- 
łaszami a jednego z nich ciężko. Wiele podobnych 


wypadków donoszonych jest w listach i dzienni- | W 


ad z departamentów zajmowanych przez Niem- 
w. 
Przesłuchanie Verdure nie: przedstawia nic 
ważnego. Po nim stawał przed sądem Ferrat. 
Opowiada on, w jaki sposób utworzone zostały 
komitet centralny i komitety federacyi gwardyi 
narodowćj, i mówi, że we wszystkich władząch rzą- 
dowych panował zupełny zamęt. Komitet centralny 
nie chciał wojny domowój. Aresztowanie jenerała 
Chanzy i innych osób nastąpiło z rozkazu Rig au |- 
ta, nie zaś komitetu centralnego. Następnie opo- 
wiada Ferrat o rozprawach między komitetem a 
Lullier, który chciał się posługiwać federacyą 
republikancką dla zniweczenia komitetu, Zeznąnia 
Ferrata są ciekawe z powodu szczegółów swoich 
o anarchii i o zatargach między powstańcami. Ten- 
że mówi dalćj, że Cluseret pragnął dostąpić 
dyktatury, i że podpalacze znajdowali się w szta- 
bie głównym, który przeważnie składał się z cu- 
dzoziemców. Ten sztab główny trzymał się zawsze 
zdala od walki, podczas gdy gwardya narodowa 
dzielnie się biła. 

Lullier potwierdza zeznania Ferrata o stra- 
sznym zamęcie, jaki panował w gwardyi narodo- 
wćj, i dodaje, że gwardya narodowa spowodowała 
rewolucyę 18go marca, gdyż lękała się restauracyi 
monarchicznćj. W końcu przesłuchiwany był C1ć- 
ment. Oświadcza on, że zatrzymał swój urząd 
członka Komuny, aby zachować sobie wójtowstwo 
lógo okręgu i przynajmnićj powstrzymywać złe, 
nie mogąc nic dobrego zdziałać. Wielu Świadków 
składa zeznania na korzyść Clómenta; po czem 
posiedzenie zamknięto. 

Dziennik Salut publie twierdzi, że książę Bro- 
glie podał się do dymisyi jako poseł w Lon- 
dynie. 

Paryż 18 sierpnia. La France utrzymuje, że 
Goulard (podsekretarz stanu w ¿ministerstwie 
spraw zagran.) otrzyma posadę posła w Rzymie, 
a margr. Banneville posełźw Wiedniu, przezna- 
czony jest na jego miejsce. j 
aryá 19 sierpnia. Zapewniają, że toczą się 
rokowania z powodu następujących zmian wniosku 
Riveta: Pełnomocnictwo Thiersa ma być na 
dwa lata przedłużone z tytułem prezydenta repu- 
bliki. Ustanowioną ma być odpowiedzialność mini- 
strów, lecz Thiers ma prawo brać dalćj udział w 
obradach Izby deputowanych. Zgromadzenie naro- 
dowe nie rozejdzie się nie uhwaliwszy poprzednio 
niektórych wymienionych ustaw. — Zapewniają, że 
komisya dopiero we wtorek wybierze sprawozdawcę. 
Wybór padnie prawdopodobnie na Vitet albo 
Lavergne. Rozprawy w Izbie nie rozpoczną się 
zapewne przed czwartkiem. — Nie potwierdza Się 
doniesienie o podaniu się Ks. Broglie do dy- 
misyi. 3 
m 19 sierpnia. W rozprawach sądu wo 
jennego, Rastoul protestuje uroczyście przeciw 
spełnionym w Paryżu mordom i pożarom; ćdpy- 
cha wszelką od siebie odpowiedzialność i stara się 
dowieść, że postępowanie jego było ciągłą prote- 


i ia. Journal des Débats dono- 
si *Do nata epoko do kas państwa 1200 
milionów nowćj 5-procentowćj pożyczki. W ponie- 
działek 21go sierpnia odpisanych będzie 65 centi- 
mów od nieuwolnionych 5procentowych tytułów ren- 
ty i według tego papier ten notowany będzie. 


Paryż 19 sierpnia. Według doniesień prywa- 


kie samo położenie wobec Prus, w jakie popadła 
Francya po bitwie pod Sadową. < 

Paryż 19 sierpnia. Na posiedzeniu sądu wo- 
jennego przesłuchanie oskarżonych Decamps i 
Ulissesa Pa re nt nie przedstawiało nic uwagi go- 
dnego. Przesłuchiwano świadków, którzy przychyl- 
nie wyrażali się ze względu na Parenta. Przesłu- 
chania skończyły się. W poniedziałek stawać będą 
inni jeszcze świadkowie. Utrzymuje się mniemanie, 
że komisarz rządowy Gaveau postawi we wtorek 


swoje wnioski końcowe. PAPEI P A 
19 sierpnia WIECZOT. Le temps donosi, 
A KAN Girardin i Andifiret-Pasquier mieli dziś 
rozmowę z Thiersem, i nadmienia, że naprężenie 
sytuacyi bardzo osłabło. Thiers miał dziś stawać 
przed komisyą. — Ludwik B lane protestuje ener- 
gieznie na piśmie przeciw broszurze i „Odwet Ko- 
muny. i Francya,* którój autorstwo jemu przypi- 
sywano. Ludwik Blanc nazywa w końcu pisma 
swego broszurę tę obrzydliwą ramotą, robiącą go 
obrońcą powstania, które zawsze odpychał i któ- 
rego zbrodnie budzą w nim odrazę, — Le Bien pu- 
blic zapewnia, że Prusacy W Ciągu dwóch tygodni 
opuszczą departamenta sąsiednie Paryżowi. « 
Wersal 18 sierpnia. Na posiedzeniu sądu 
wojennego przesłuchiwano daléj Paskala Grous- 
set. Dwóch świadków zeznało, že- zawdzięczają 
mu swoje uwolnienie. Grousset oŚwiadcza, iż ko- 
respondencya jego z Prusakami ograniczała się na 
tem, aby dać objaśnienia względem napaści ze 
strony nieznanych gwardzistów narodowych na dom 


dzenia narodowego przedłożono sprawozdanie nad 
) wojska. 
edług tego projektu obowiązek służby wojskowej 
trwa od lat 20 do 40; zastępstwo jest uchylone; żoł- 
mierze stojący pod chorągwiami nie wykonywują 
prawa wyborczego; a wreszcie gwardya narodowa 
Jest rozwiązaną. Odczytanie sprawozdania przyjęte 
było oklaskami. Jenerał Chanzy odczytał sprawo- 
zdanie nad wnioskiem 164 deputowanych 0 bez- 
zwłoczne zwinięcie. gwardyi narodowej. Odczytanie 
tego sprawozdania zostało także żywemi sy; zai 
ywe 
rozprawy spowodowały wybory w dé encie 
Bouches du Rhóne (Marsylia), a dż u- 


Etoile belge 
donosi z Wersalu pod dniem dzisiejszym : Położenie 
stanie się groźnem , jeżeliby monarchistóm powiodło 
się obalić Thiersa. Obawiają się powstania Gam- 
betty, który liczy na wspartie znacznój części 


wakiem ustawy tyczącej-się poboru 


mi przyjęte, i uznała izba nagłość wniosku. 


znano je 404 głosami przeciw 188. 
Bruksella 18 sierpnia wieczór. 


armii. 


Londyn 19 sierpnia. Rząd wyznaczy komisyę 
dla zbadania postępowania policyi w żajściach w 


parku Fenix w Dublinie. Rząd nie będzie prze- 
szkadzał odbywaniu meetingów w parkach 


licyi (ministerstwo marynarki) zawiesza admirałów 
ilmota i Willesby, tudzież kapitanów o- 
krętów wojennych „Minotaurus* i „Agincourt,“ a 
nagania postępowanie kapitanów okrętów wojennych 
„Warrior i „Northumberland.“ 

L<'mdym 19 sierpnia. W izbie niższej na za- 
pytanie Sheridana daje Enfield radę posiada- 


czom bonów mexykańskich, którzy reklamują na 
podstawie umów. z lat 1859 i 1860, aby wygotowali 


skargę, i wręczyli ją lordowi Granville. 


Darmstadt 19 sierpnia. Izba niższa sejmu 


heskiego zwołaną została na d. 21 b. m. 


Madryt 20 sierpnia. Zapewniają, że budżet 
duchowieństwa i wyznań ulegnie takim samym o- 
krojeniom, jak inne wydatki publiczne. Potwierdza 
się, że Sezada mianowany został podsekretarzem 
stanu w ministerstwie skarbu. — Książę Hum be rt 
piątek. 
docho- 
dów w ciągu roku skarbowego 91 milionów dola- 
otrzymaną nadwyżką, 


przybędzie tu prawdopodobnie w ZEW 
Washington 17 sierpnia. Nadwyżka 


rów, użytą będzie z dawni 
na spłacenie 121 mil. dol. długu publicznego. 


Washington 18 sierpnia. Sekretarz spraw 
skarbu Boutwell wydał polecenie, aby wypłata 
procentu wrześniowego, już w przyszły wtorek była 


(S 


bez potrącenia uiszczana. 


Dzienniki wiedeńskie starają się a itacyę wy- 
borczą coraz bardziej roznamiętniać. Nie dość im 
na sposobach, jakie mają pod ręką; starają się 


jeszcze opinię publiczną zatrwożyć, przedstawię 
jąc niebezpieczeństwa grożące Austryi od 

jeżeli gabinet hr. Hohenwarta politykę: ugod 
dalej prowadzić będzie. Innego bowiem celu tru 


chowaną. Szukaliśmy jej potwierdzenia w niedziel- 
nym numerze Pressy, ale napróżno. 

Biskup Namszanowski, wikary apostolski i ka- 
pelan naczelny katolicki wojsk pruskich, ogłasza 
d. 18 b. m. iż mylnie doniesiono, jakoby w ko- 
ściołach katolickich Berlina obwieszczono z ambon 
akt uchwalony na zjeździe biskupów niemieckich 
w Falda.d. 3 bm. względem exkomunikacyi wszy- 
stkich katolików „nie uznających dogmatu nieomyl- 


ności papiezkiej., Akt taki nie został ani ogłoszony, 


ani uchwalony, a zjazd biskupów w Fuldzie odbę 


dzie się dopiero d. 5.września. Toż samo poświad- 


cza delegat biskupa wrocławskiego w Berlinie. 


Na środowem posiedzeniu wybrała Izba wersal- 
ska powtórnie prezesem p. Gróvy, i to prawie je- 
dnomyślnie, bo z wyjątkiem tylko kilku głosów. 
Co się tyczy wiceprezesów, których jest czterech, 
wybrano: pp. Pitet, Martel, Benoist d'Azy i St. 
Marc Girardin. P. Rivet, autor wiadomego wniosku 


który podpisał wniosek, i uważany jest za przy- 


jaciela Thiersa, nie utrzymał się na krześle wi- 


ceprezesa. W jego miejsce obrano St. Mare Gi- 
rardina, największego przeciwnika wniosku Ri- 
veta. Piszą, że p. Girardin, który się liczy do pra- 
wego środka, jest rzeczywistym autorem wniosku 
Adneta. Miał on go napisać tak nagle, w chwili, 


skich pewne znaczenie, pozwalają bowiem przewi- 
dywać, że wniosek Riveta nie będzie miał więk- 
szości w Izbie, tak jak jej nie ma z pewnością w 
komisji, Gambetta oświadczył się jawnie jego prze- 
ciwnikiem, a 40 głosów, któremi rozporządza, pój- 


dą za nim. Wszelako mają się wstrzymać od głoso- 
wania, albowiem p. Gambetta nie pawidzi koalicyj, 
przeto lubo jest za wnioskiem Adneta, nie będzie wo- 
tował z prawą stroną Izby. Co się zaś tyczy tranzak- 
cyi, nie może do niej posłużyć wniosek Cbambrana, 
którego osnowę dajemy we właściwej rubryce, Te- 
legram donosząc o nim, opuścił jeden $, który 
żąda, aby Izba nie rozwiązała się, dopóki nie skoń - 
czy kwestyi konstytucyjnej. Na to, jak wiadomo, 
lewa strona nigdy nie przystanie, a znów przedłu- 
żenie władzy Thiersa, bez udziału lewej strony 
nie da się wcale przypuścić. Ę 

La Patrie, która teraz wraz z innemi dzienni- 
kami paryskiemi, nie wyjmując nawet przezorniej- 
szego Journal des Dóbats przymila się Rosyi, w 
nadziei, że ta dopomoże wyrwać Francyę z toni, 
puściła wieść, że zjazd monarchów w Gastein był 
powodem do rozesłania noty austryackiej za gra- 
nicę. Oester. Correspondenz zaprzecza temu. 
Patrie, która zapowiedziała już przymierze Fran- 
cyi z Rosyą, budując nadzieję na słowach Cara 
niby wyrzetćzonych do jenerała Lefló, utrzymuje 
wszelako, że Rosya waha się wejść w przymierze 
z republiką, lecz nie miałaby nie przeciw monar- 
chii francuskiej. Z tego się pokazuje to chyba, że 


owa wieść o przymierzu była tylko reklamą dla 


, 0 ile 
te nie tamują ruchu publicznego. — Rozkaz admira- 
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dno dopatrzyć w podanej przez Presse sobotnią 
wiadomości z Gastein, gdzie korespondent tego 
dziennika tłómaczy wyjazd hr. Beusta nieporozu- 
mieniem zaszłem między obu kanclerzami, w przed- 
miocie, ktorego łubo nie wyjawia, ale domyślać 
się pozwala, że jest nim polityka wewnętrzna Au- 
stryi. Pisze on również, że zjazd powtórny Cesa- 
rzów nie. odbędzie się; — zgoła puszcza pogłoskę 
bez żadnej podstawy, wyrsźnie na wybory obra- 


jen 
indemniz. gal. 75:75, —- 
obrotu ogóln. 184: — Akcye anglo. - banku 258 — 


Dóbatów, tem więcej, że list ów nosi całkiem ta- 
ką cechę. Proces Neczajewa jest według niego 
rezultatem reformy sądowej w Rosyi, która oddała 
wielką przysługę sprawie porządku i wolności (sic). 
Ukazała całą nicość (?) owego procesu, bo właści- 
wie żadnego spisku nie było (?), i potrzeba wiel- 
kiego wysilenia wyobraźni, aby dopatrzeć się ja- 
kiegokolwiek dla Rosyi niebezpieczeństwą. Sprawa 
cała byłaby niewinną igraszką, nader dla rządu 
mało zagrażającą, gdyby nie zabójstwo Iwanowa, 
które ją niebezpieczną dla samych tylko spisko- 
wych uczyniło. Zgoła, był to tylko obrazek oby- 
czajowy, który właśnie dowiódł, że idee rewolu- 
cyjne, (0 spółecznych teoryach nie ma mowy) przy- 
niesione z Francyi i z zagranicy, są wstrętne la- 
dowi rosyjskiemu. Kwestye zaś spółeczne, które 
jedynie dziś mogą poruszyć masy, nie mają w Ro- 
syi podstawy. Nie widzimy potrzeby przytaczać 
daléj treści tego długiego listu, z wykwintnością 
pisanego, a mającego na celu dowieść, ze nihilizm 
rosyjski nie istnieje, a potęga Rosyi tem większa 
że spółecznie jest zdrową. Zestawienie nihilizmu 
z Komuną paryzką wymagało odparcia, dziwna że 
się znalazło w Debątach. Ważna to usługa Rosyi 
oddana. 

Z okazyi bliskiego zamknięcia niezwykle dła- 
giej sesyi parlamentu angielskiego, wszystkie dzien- 
niki londyńskie rozbierają żywot gabinetu i czyn- 
ności parlamentu, każdy dziennik w duchu swo- 
jego stronnictwa lub swoich zasad. Mimo jednak 
wielkich reform w ciągu tej sesyi uchwalonych, 
jakoto: ustawy irlandzkie, reorganizacya armii, 
tajne głosowanie wyborców, nie znajdujemy nigdzie 
bezwzględnej pochwały dla gabinetu i parlamentu, 
a oczywiście w organach torysowskich jak Stan- 
dard, wielkie nagany, mianowicie z tego powo- 
du, że Gladstone nie wahał się wciągnąć w 
rachubę głosowania powszechnego. Zdaniem na- 
szem, stronnictwa liberalne, które dawały podsta- 
wę temu gabinetowi, coraz bardziej odsuwają się 
od siebie, jedne wyradzając się w racyonalne, inne 
przechyłając się ku konserwatyzmowi, tak iż zda- 
rzyć się może, że gabinet znajdzie się nagle je- 
dnego dnia bez podstawy, w próżni między stron- 
nictwami, które się od niego odsunęły. Dotychczas 
stanowiły podstawę bytu gabinetu finansowe rządy, 
ale z wejściem w życie reformy wojska, powiększą 
się rozchody i w budżecie nie okaże się nadwyżka. 
Nieszczęścia, jakim ostatniemi czasy uległa mary- 
narka angielska, a które nawet sprowadziły sąd 
na kilku admirałów i kapitanów, są złą wróżbą 
dla stanu marynarki, dotychczas uważanej za pier- 
wszą w świecie. 

Do Gaz. Krzyżowej piszą z Wiednia o sprawie 
obligacyj rumuńskich: 

Sprawa posiadaczy obligacyj kolei rumuńskich 
zdaje się zbliżać się do urządzenia przyjaznego. We- 
g wiarogodnych doniesień, porozumienie jest 
a to za bezpośredniem porozumieniem się 
y cesarstwem Niemieckiem a rządem ks. Ka- 
ola 


do księcia Karola, w którym wykazuje mu brak 
wszelkiej przewodniej myśli politycznej, obwinia o 
słabość, niemal o nieudolność, i w końcu wzywa, 
aby złożył swoją godność w zdolniejsze ręce, jeśli 
się nie ezuje na siłach wprowadzić systemu w po- 
litykę rządu, którego zmienność nacechowana jest 
ciągłemi zmianami gabinetu. W 5 latach ośm ga- 
binetów odbywało w Rumunii próby swoje. Autor 
listu żąda: zmiany konstytucyi, przypuszczenia ży- 
dów do obywatelstwa, zadosyćuczynienia zobowią- 
zaniom wobec posiadaczy obligacyj kolejowych, wy- 
dalenia przekupnych urzędników, rozpowszechnie- 
nia wychowania elementarnego, urządzenia robót 
publicznych. List ten sprawił wielkie wrażenie: 
przypisywano go finansowym powagom zagrani- 
cznym. Otóż ten sam dziennik ogłosił w kilka dni 
później, że list ten dostał się do druku bez jego 
wiedzy, i że się go zupełnie wypiera. 

W Hiszpanii z upadkiem gabinetu marszałka 
Serrano, a objęciem władzy przez progresistów, 
nietylko partya republikancka Castellara śmielej 
podnosi głowę, ale nawet Internationale występuje 
jawnie i otwarcie. Towarzystwo to bowiem przez 
swojego sekretarza Mora zaniosło podanie do rządu, 
w którem wyjawia swoje zasady, głosi odepchnięci» 
wszelkiej zwierzchności, oczywiście tej tylko, która 
nie z jego ramienia ustanowiona, bo zresztą swoją 


jako z pod prawa wyjęte. Jest to zatem otwarte 
wypowiedzenie wojny nie już gabinetowi Zorilli, 
ale zasadzie władzy. 

Według ajencyi Havasa, jlny kapitan wyspy Ku- 
by zawiadomił rząd hiszpański o schwytaniu i roz- 
strzelaniu jenerała powstańców Kubańskich Gueseda, 


ustatnie dopesze telegraficzne „Utasn: 


Paryż 20 sierpnia. Journal officiel ogłasza 
rozporządzenie z 19go bm., zawieszające czynności 
rekrutacyi klasy wieku z r. 1871 aż do dalszych 
postanowień. 

Belgrad 20 sierpnia. Deputowanymi z miasta 
Belgradu wybrani przy licznym udziale wyborców: 
Kara-Biberowicz, prezes bauku serbskiego, i ku- 
piec Orgza Lakicz, obaj z partyi umiarkowaaej li- 
beralnej. 
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Za spokój duszy ś. p. j 


LUDWIKA, hr. DE LAVAUX, 


b. oficera Gidów Ks. Józefa" Ponia- 
towskiego, b. właściciela dóbr, oby- 
watela (m. Krakowa, 
zmarłego w d. 23 Września 1870 r. 
w Krakowie, 
odbędżie się 
Nabożeństwo żałobne 
w dniu 26 Sierpnia r. b. w dobrach 
Osobnica w miejscowym kościele, 
na które syn. pobożną Publiczność 
zaprasza. 


Ogłoszenie licytacyi. 
L. 18465. zera (1157-2-2) 


Magistrat król. głównego miasta Kra 
kowa podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zapobieżenia brakowi węgla w 
czasie nadchodzącej zimy, zwłaszcza u 
uboższej ludności, Rada miasta Krakowa 
uchwaliła zakupić 9000 cetnarów węgla 
kamiennego, które następnie .po umiar- 
kowanych cenach w mniejszych ilościach 
sprzedawanem będzie, W' celu zatem 
wypuszczenią, w przedsiębiorstwo dosta- 
wy wymienionego węgla — odbędzie się 
w dniu Z35yn Sierpnia b. r. 
w gmachu Magistratu, w biórze Depar- 
tamentu I., o godzinie 1liej przed połu- 
dniem, publiczna licytacya przez dekla- 
racye opieczętowane, w których. cenę 
jednej siagi węgla 50: cetnarów. wałącej 
literami wyrazić należy, z wymienieniem 
miejsca kopalni, z której węgiel po- 
chodzi. 

Wadyum wynosi 450 złr. w. a. 

Deklaracye pisemne na stemplu 50 ©: 
spisane, i własnoręcznie podpisane, przyj- 
mowane będą w dniu oznaczonym do 
godziny 12ej w południe. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biórze Departamentu I. 


Kraków dnia 12 Sierpnia 1874 r. 


Ogłoszenie konkursu. 
L. 386. ZA (1112-2-3) 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 
lekarza miejskiego w mieście Andry- 
chowie z roczną płacą 200 'złr. w. a. 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 15go. 
Września 1871 r. 

Ubiegający się o tę posadę dyplomo* 
wani doktorzy medycyny zechcą przeto 
podania swoje, poparte świadectwami do- 
tychczasowej służby publicznej lub inż 
nej praktyki, wnieść. do Zwierzchności 
gminnej miasta Andrychowa w przecią- 
gu powyższego terminu. 

Andrychów dnia 9 Sierpnia 1874. 


Burmistrz. 


ASTHMA 


Duszność, chrypka, katary zadaw- 
nione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatycznych p. Lovasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Mikolasza, 
w rodach w aptece p. A r — yn mrp 
materyałów aptecznych pp. ego i Spiessa w 
Warszawie. y R (1041-8-24) 


| Główna wygrana 200.000 zr. 


najniższa wygrana 170 złr. 
Dnia 1 Września 1S71 
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k, austr, 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 
w kwocie 
120 Millonów 983.000 złr, 
Pomiędzy 400.000 wygranemi | s 
życzki, znajdują się wysokie trafne: 
20 po złr. 250.000, 10 po. 220.000, 
60 po 200.000, 81 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 1 
2 na 20,000, 29 po 15.000, 171 
po 10.000, 352 po 5.000, 452 po 
2000, 788 po 1.000, 1350 po 
500 itd. i 170 złr. w.a. 
jako najniższa wygrana każdego wy- 
ciągniętego losu. 
Żądnainna pożyczka łoteryjna nie na- 
stręcza tyle szansy do wygrania, jak 
ta, i każdemu dana jest sposobność, 
małą wkładką wygrać 000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy- 
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.;'15 Losów 20 złr. 
wal. austr. w bankotach. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
gotówki wypełniają się szybko, siu<' 
miennie i opłatnie; do każdego zlé 
cenia dodaje się urzędowy poa gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za- 
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
granych każdemu uczęstnikowi, nie- 
mniej wygrane pieniądze natychmiast 
wypłaconemi będą. Upraszam więc o 
bezpośrednie zgłaszanie się do podpi- 
sanego Domu handlowego (1153-4-5) 


J. Breycha 
w Frankfurcie a. M., 
grosse Friedbergerstrasse, 41 


Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. 
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KAROLA LUDWIKA. 
OGŁOSZENIE. |. 


Począwszy od dnia 1 Września b. r. zaprowa- 
dzone będą na linii Kraków:Wieliczka trzy. razy 


iw tygodniu, t. j. w każden Wtorek, Piątek i w 


każdą Niedzielę oprócz jūż istniejących codziennych 
ociągów Nr.27 i 30, jeszeze pociągi mieszane Nr, 
28 i 29 stosownie do rozkładu jazdy z dnia 1g0 
Grudnia 1870 r. 
Lwów d. 16 Sierpnia 1871 r. 


Dyrekcya ruchu. 
FRYDERYK GRIESS młodszy, 


siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 
w wW*VKEDNIEU, Kolowratring Nr. 6, 
zaleca swój wyborowy Skład (1176-3-24) 


siodeł, munsztuków, chomont, biczów, kufer- 
„ków, torb, angielskich pledów dla stangretów, 
koców na'konie, potrzeb stajennych itp. 
rżętelnie i z najlepszego materyała wykonanych, - po majniższych 
cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


(1245-1-3) 
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| siłę 3ch' do Yciu koni od; złe a. 
| Młocarnie parowe Bako) Si do Yciu kosi od; złr. 2,300 do 


Młocarnie kieratowe na siłę 2ch koni, z należącemi do nich 


sprzętami od złr. 280 do 328. 


Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki złr. 105, 


mam zawsze na składzie Wraz z wszelkiemi innemi maszynami gospo- 


darskiemi. RE 
C. Venuleth w Wiedniu, Stumpfergasse 12. 


SF Tylko jeszcze krótki czas! TĘ 
Wielka rzeczywista wysprzedaż 


pierwszej wiedeńskiej Fabryki towarów z alpaki 


i srebra chińskiego. 
Adres : Skład w Wiedniu, Stadt, Freisingergasse Nr. 3. 


(nächst der Goldschmidsgausse). 


GEN N I IE. 
Za prawdziwe trwałe posrebrzanie poręcza się 10 lat. 


LAS T STYL PIE PA EPA EWC HI tuzin 
„ podwójnie posrebrzane, 12 lat poręczenia. , : , , p» 
Łyżeczki do kawy ..... PAU ŚWNIYŚ 0 Gli 76 b 
Łyżeczki dła dzieci lub deserowe . . . ... » 
Noże stołowe ze śróbą trzymającą, zapobiegającą wy- 
PAGADIU OKRES wazł ia YW DRY Ee ewa a 6 b 
Widelce stołowe ze śrubą trzymającą, zapobiegającą 
wypadaniu ośtrzać . T «:« «7% «6 66/6 UNR b 
Widelce stołowe, całe z metalu . . . « « « « « : » n 
« A bardzo ciężkie, -. - + e o « + » » w 
Widelce deserowe, metalowe . . . . , « « : : : R 
Noże deserowe .... . «. « « « « « 1 : + + r? - 
Widelce deserowe .. ... . . . «. «. «: «1 «1. + + " 
Łyżka wazowa ..........1.; A , sztuka 
Czerpak do mleka . . . . , . . « «:u:1 111 4 
Łyżka do jarzyn. . . . ......, p PIPES 2 
Łyżka z widelcem do sałaty ......,..,.... para 
%Łąopatka do tortu . . ... . . ... ... . ..... . ... sztuka 
Wędstawki do moiy . - - - 0.0. 5 e i ahei 00% tnzin 
Pieprzniczka i solniczka ... ......... sztuka 
Puszka na pieprz ze szkła lub metalu . . . . . ... 5 
a cukier a o  ejes dee 5 ps 
Sitko do herbaty zawieszane lub z nożkami. . . . . > 
MMieliszki na jaja , . . . . . « . « « «1 1 1 «1». , 3 
Szczypczyki do cnkru. , . , « « « « « « « « . « . w 
Cukierniczkii z zamkiem lub otwarte. . s « « « « . . 4 
Naczynie na ocet i oliwę ...... OM e e € 
s a7 ie » „cukier i musztardę z 4ma 
przedziałkami + « « « « p 
Jńoszyki na chleb, . . . . . . «. « « « « » + * * » wi 
Lichtąrze stołowe, najnowszy fason . . « « sos eo para | 4.— 
P s 5 gładki fason . « ..- z 
Lichtarze ramienne na 2, 8, 4 i 5 świec . . «. « : «p . 
Lichtarze ręczne . . . . -. . « « « « 2» 44 s e le sztukał —.80 


Filiżanki serwisowe gładkie 8“ złr. 2'50, 10' złr. 3:50, 12" 


złr, 4'50, 14' złr. 6 za sztukę. 
jonią A szkatułki i wszelkie roboty rytownicze wypełniają się rzetel-- 
Zamówienia nie i tanio w 24 godzin, a przy takich zamówieniac femia się o od- 
powiedni zadatek. i~ Wyrycie jednej litery dowolnem pismem kosztuje tylko 5 e. wa. 
Wysyłki szybko za pobraniem należytości. © Opakowanie. bezpłatnie. Niepodobające się to- 
wary zamieniają się. Prócz tego wielki wybór serwisów stołowych do herhaty i 
kawy, niemniej przedmioty toaletowe. Chłodniki na flaszki, e 
kawiarniane i restauracyjne, 


O szanowne zlecenia uprasza powyższa Fabryka. (955-4-18) ` 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


PÓLZERA © STERNA | 
główny skład ogniotrwałych kas 


z własnej fabryki i sztucznego ślusarstwa w Wiedniu, Karnthnerring N, 3, 


„ _ Skład komisowy up. TE 
JAKOBA GOLDWASSERA w KRAKOWIE, 


przy ul. Grodzkiej Nr. 70, obok księgarni p. Wildta. 


,Szapownym, Mieszkańcom na, prowincyi, nie mogącym przekonać się naocznie o roz-, 
miarach naszych fabryk i sztucznego ślisarstwa, oznajmiamy uprzejmie, że nasz główny 
skład kas w Wiedniu, MMińrnthnerring Nr. 3, jest w tym rodzaju majwię- 
kszy w Wiedniu, równięż fabryki nasze liczą się do największych i wyrabiamy w mie- 
siącu więcej niż,160 kas, mamy najzdolniejsze siły techniczne krajowe i zagraniczne i nie 
szczędzimy wydatków, by wyroby nasze coraz więcej zbliżały się do największej doskona: 
łości. — Fabryki nasze założone są na tak olbrzymie rozmiary, że największe zamówienia 
możemy uskutecznić w najkrótszym czasie. — Pomimo wielkiego współzawodnictwa i licznych 
przeszkód właśnie przez nie stawianych, wyroby nasze — dzięki skutecznemu i wielkiemu' 
poparciu zakładów i osób szczególnych — utorowały sobie prędko drogę, a ponieważ mamy 
zaszczyt otrzymywać ciągle, mnóstwo zamówień z bliskich i dalekich stron, prosimy o ła- 
skawą nadal życzliwość, zaufanie i zamówienia, o których najlepsze, najrzetelniejsze i naj. 
tańsze wykonanie będziemy.się zawsze starali. 


Z poważaniem 


POLZER & STERN, 
(1139-3 6) Wien, Karnthnerring, Nr. 8. 
PG WE WENT ZYSK TERN 0 N S SRE TA O ET 


Kurs języka angielskiego Kurs zimowy 
i francuskiego. Szkoły żeńskiej w klasztorze $. Jana 


P. Zatwarnicki, były! profesor języka w KRAKOWIE, 
angielskiego i niemieckiego w szkołach gi-| otwarty: będzie dnia} Wrśeśnia b, r., o czem 
mnazyalnych francuskich, ma honor za- |klasztót Rodziców i Opiekunów |niniejszem 
wiadomić „Publiczność krakowską i uczącą | zawiadamia. Wpisy rozpoczną się dnia 28 
się młodzież, iż daje jekcye prywa-|Sierpnia b. r. (1118-2-3) 
tne języka angielskiego i francuskiego 
w mieście i u siebie, 

Lekcya Kosztuje 1 złr. Dwie lub więcej 
osób biorących razem lekcye, mogą mieć 
cenę zmniejszoną. Profęsor przyjąłby także 
u siebie kilku uczniów gimnazyalnych na 
mieszkanie; mogliby tym sposobem mieć 
okazyą mówienia językiem, któregoby się 
uczyć przedsięwzięli, i przytem brać re- 
petycyę niektórych główniejszych przed- 
miotów w klasach niższych dawanych. — 
P. Zatwarnicki był pxsez lat 20 i kilka 
profesorem w szkolach francuskich przez 
ministra oświecenia publicznego , mianowa- 
ny na co posiada autentyczne dokumenta. 

P. Zatwarnicki mieszka przy ulicy 


Fłoryańskiej Nr. 332, przyjmuje od 
godz. A do 3 po południu. (1119) 


Eco Szanownych Rodziców 
s i Opiekunów, ze przyjmuję tak 
jak w latach poprzednich mezniów ni 
stół i stancyę. Mając instruktorów tak dla 


za sumienny dozór ręczę. Nauki języka 
francuzkiego i fortepianu mogą uczniowie 
pobierać w domu, a nawet zapewnia się 
konwersaeyę w języku francuzkim. Miesz. 
kam.przy ul. Szpitalnej pod 1, 
385 drugie piętro. (1140-3-3) 


Felicya Wojciechowska. 


wodowi nauczycielskiemu, zawiada- 
miam Szanownych rodziców, że z 
dniem Aym Września przyjmuję u. 
ezniów: gimnazyalnych na wikt 1 stanęyę. 


IDE się od kilkunastu lat za- 


Pszenica ozimia do siewu, 
gatuńku Goldenrop, 


wytrzymuje najtwardszą zimę, nie ulega 
śnieci ani wyleganiu, dla silnego poro- 
stu. słomy nie wysypuje się choćby prze- 
stała — gruboziarnista, w brunatnej ple- 
wie — jest do nabycia po 
cenie 10 złe. w.a. za ce- 
tnar w majątki Niecew, poczta 
Bobowa, adres: Æ. Zielin= 
Ski, — W Katalogu Eiflera w Wie- 
dniu 16 złr. za mecę. (1204) 


Młody człowiek, 


moralnego prowadzenia, z ukończoneni 
przynajmniej 4ma klasami gimnazyalnemi, 
chcący się poświęcić zawodowi Księ- 
garskiemu, znajdzie pomieszczenie ja- 
ko praktykant w jednej z krakowskich 
Księgarń. — Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracyt „Czasu.“ (1159-1-3) 


Bliższa wiadomość na miejscu przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 337 na drugiem piętrze, 
; (1109-2 6) 


ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i rozsyła 
na łaskawe pisemne zamówienia następujące no- 
we wynalazki * i 
poręczony środek, a 

łysych miejscach pyszną brodę otrzymać. Porę- 
częnie jest do tego stopnia pewnem, że w razie 
bezskuteczności zwraca się ropa 

poręczony środek, aby w przeciągu 
Meluzine, 12 dni ną zawsze i ME pisi 
lamy żółciowe, chrostki itp. 1 orygin. pakiecik 
eluzine 90 c. z przepisem użycia, 


aby usunąć przykry pot 
Pr oszek na pot, i nóg. ł pakiet 40 2. 
i na)bielsze zęby. Najl.:pszy śro- 
W 3 miuuty dek na R. A poskidą ŚR 
środka nawet czarne zęby będą w 3ch minutach 


najbielsze i najczystsze, osad kamienny i nieprzy- 
jemna woń natychmiast usuniętą. 1 pakiet 45 e. 


Eter na muchy Paru; kroplami tego eteru 


* można największą licz 
tych „przykrych owadów tatychiinat suba ge, 


akon 25 c. 
Antoniego Rixa. Ten 


Olejek orzechowy olejęk orzechowy w wy- 


gnićcionych zielonych łupin orzechowych, nadaje 
każdemu jasnemu włosowi ciemną barwę. 1 fla- 
kon 25 ©. i 


i flak: 450. 
Lakier na meble, tw za: o wystarcza 
'koju i zastępuje politurę. 

Elektryczne szezoteczki do zębów 45 e. 


Powyższe przedmioty jędynie tylko mo 
žna dostać u fabrykanta kij 7 (634-10-12 


Antoniego Rixa, 
w WIEDNIU, Praterstrasse Nr. 16. 


i możemy te pożyteczne artykuły z własnego 
doświadczenia każdemu polecić. 4 


/ Jem i Produkcya nasion J. But- 
siewicza w Bochni, zaleca 


nasienie Rzepy pastewnej ` 
ściernianki | mas, 


(Stoppelriibensaamen). 
Kwarta polskiej miary 1 /złr. w. a. 


przy ulicy Grodzkiej, nowo wybudo- 
wany, składający się z czterech „sklepów 
na dole i pomieszkań na lem i Ziem 
piętrze, jest do wydzierżawie- 
mia od dnia 1go Października r, b. 
Bliższej wiadomości udzieli Prokurato- 
rya Kapituły katedr. krak. w domu pod 
L. 155 przy: ul. Kanonnej. (1114-2-3) 


Nauczyciel, 


techników, jak gimnazyalistów, 


Zapewnia się dozór i korepetycye. — |bez 


Rządzca Drukarni Józef Łakociński, 


T $. f i $3, | 
Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskiej 

w sźrakowie, 

przy ulicy S. Krzyża L. 419, 

zawiadamia osoby interesowane, iż są do 
umieszczenia , (518-7-) 


Guwernerowie, Guwernant- 
ki i Bony, 
narodowości polskiej, francuskiej 
angielskiej i niemieckiej. 


w,średnim wieku, udzie- 
lający od wielu lat nauki 
a 3 szkół normalnych, języka 
franeuskiego i muzyki na fórtepianie, po zna- 


| cznych' domach obywatelskich na: wsi, życzy so- 


bie—będąc prawie w całym kraju znany tak co 
do gruutowności w nauczaniu jakoteż ze stoso- 
kiss, M traktowania dzieci —z początkiem nad- 
chodzącego roku szkolnego: tu w kraju łub za 
granicą przy jednem lub dwojgu dzieciach być 
umieszczonym. 

_Bliższa 


PE do Browaru. piwnego mo- 
wych lub używanych be- 
czek po 'y,, 1 i 2 wiadra. © Panowie 
Bednarze i dostawey zechcą oferty do 
dni 14 pod adresem: Samuel Zucker 
w MAJDANIE, stac. Kolbuszowa, wraz 
z eenami przesłać. (1205) 


BIURO STRĘCZEŃ 


Guwernerów, Guwernantek 
i Bon Krancuzek 


ipani Zaleskiej „dawnej uczennicy hotelu 


Lambert w Paryżu, rue Brochant, 11 
(Batignolles). 

Obecnie dostać można guwernerów, guwernan- 
tek i bon Paryżanek za niższe jak przed wojną 
wynagrodzenie. Ą 

Zgłiszać się proszę w Krakowie do W. Ju- 


styny Jędrzejewskiej. (1067--56) 


Precz. ze siwizną. 


MELANOGENE. 


Wyborna tynktnra do włosów, przygotowana 
przez p. Mbicquemarre w Paryżn. W jednej 
chwili zmienią siwe włosy na głowie i na brodzie 
i nadaje im kolor natnralny jaki się podoba, bez 
Żadnego niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preperatów. 

Skład w Krakowie w aptece Wgo Zrauczyń- 
skiego; we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; 
w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Bro- 
dach w aptece p. Kullaka; w Warszawie w Za- 
kładzie fryzyerako-perukarskim p. Pohoreckiego 

em przedmieściu. (1066-56-52) 


Piguilki z roślin 


P. GAUVIN, aptekarza w Paryżu. 


Jest to nieo- 
ceniony, pro- 
sty i tani, 
| przeciw maja 


porc zywszym 
zatwardze- 


A GOURMANDES Ś, 
PURGATIVES 8 OEPURATIVES 


W LALA 


PORZE 
iy U a UE Tadka, zapale- 


setom żołąd- 
ka; wyrzutom 


N; de P. 


niedawna przygotowuje je umyśl Momo 
i í 
do klimatu Rosyi i Polski. ira ETTET 
Znajdują się w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego, we Lwowie w apteće P. Mikolascha, 
w. Brodach w aptece p. Kullaka, w. Poznaniu u 
Dr. Mankiewicza, w $kładach materyałów apte- 
cznych pp, Gallego i Spiessa w Warszawie. 


| aa 


EB" Do dzisiejszego Nru , dołą- 
cza się „Wezwanie. do przed- 


płaty na Ś więtopietrze. 


